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Wizja krwawej prowokacji
Proces morderców i. p. Wieśniaka

S p r a w a  p r z y t y c k a  w  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m

W  csw an ak  Sąd Apelacyjny w  
Lublrm e przystąpił do rozpatry­
w an ia  głośnegu procasu przytye- 
kiego. j a a  wiadomo w  pierwszej 
instancji sąa skaza* 11 -tu żydów, 
w &  ód nich żyda Leskę uzndł w in  
nym  zabójstw a W ieśniaka, oka- 
w ijąc  go na 8 lat więzienia.

Z  oskarżonych Polaków  okazano 
19-tu, przy czym kary nie przekra 
czary 10 miesięcy w ięzienia. Unie  
w»nn.eni zostali wszyscy oskarżę 
ni Polacy, którym z«rzucan„ za 
bójstwo rodJmy M  łukowskich. W  
mótywiach swoich _ąd w  Rado mi a 
w skazał najw yraźn ie j na żydów, 
Jako sprawców zajść w  Przytyku

Skargi apelacyjne wniósł nro- 
kurator i obrońcy żydów, oraz o- 
brodcy iskazanych Polakow.

8 :7
Wczorajszy pnocer rozpoczął się 

w  m ałej sali Sądu Apelacyjnego  
w  Lublinie. D la  publiczności prze 
anacsmo tylko 70 miejsc, z ezego 
ptwM otrzymała niiejac 15. Już 
na długo przed rozpoczęci ear roz  
prawy sala  wypem iona jest pu- 
bhcsuoÓCiq, któla po wielu sUr<i- 
niacfc otrzymała bilety w e f,ępu. 
Pełne są row n ie i ław y  prasowe, 
zwraca uwagę ośmiu dziennikarzy 
żydowskich na 7 polskich.

Sąd I adwokaci
N a  ław ie o uroń ców zajęli m iej­

sca obrońcy oskarżonych Pola  
ków. adw adw  Rettinger. wuiri- 
ni, S iw entner. Bajkow sk z Rado­
mia, Gajew icz i Zdzifcowiecki. Po  
wództwo cywilne przeciwko ży­
dom wnoszą adw. Kowalski z Ł*'- 
dzi i adw . N iedżw iecki z  Rado­
mia.

Żydów  bron ią : adw. Petn ise- 
wioz Szumański, Berenson, M a r -  
golis, E ttinger M. i adw . Landau  
ze Lw ow a , który w  swoim  czasie 
bron ił Szajgera oskarżonego o za 
m ach na Prezydenta W ojciechów  
skiego.

Kom pletowi sędziów prz< wonni- 
czy wicepreze 3 S A . dr. Hubl, wo 
tu ją  sędziow ie: Czarnecki i C a  je r  
ski .N a  ław ie oskarżonych za ją ł 
m iejsce p row  Dotkiewicz, który  
oskarżał j u i  w pierwszej instan­
c ji i te ra i został przez urząd pro­
kuratorski delegow any do tej 
■rprawy.

Dzień w czorajszy  rozpoczął się 
referatem  s Czarneckiego o prze­
biegu SDrawy i zajściach.

Bo[kot
Miasteczko Przytyk położone 

w  powiecie radomskim,'' liczące 
90 proc. ludności żyaowskiej, od 
dłuższego czasu było terenem w y ­
stąpień antyżydowskich i konse­
kwentnie przeprowadzonej akcji 
bojkotowej. W  tym czasie przy­
by ło  w  Przytyku cały szereg skle­
pów  cnrześcijanskich, na targu  
coraz liczniej z jaw ia li się straga- 
niarze - Po lacy . W obec naprężo­
nej sytuacji, żydzi w  ooawue 
gw ałtow niejszych zajść rozpoczę­
li w w ielk iej tajem nicy zbieranie 
broni.

Broń
Swiatłek Pępczyński w idzia ł u 

&ruia Cym balisty dwa rew olw ery  
przywiezone w lutym 1935 r  z R a  
domia do Przytyka G łówne za j­
ścia rozegra ły  się w  dniu 9-gc 
m arca. N a  ta rg  w  tym dniu zje­
chało się praw ie 600 furm anek i 
około 200l) ludzi. W łościan ie bar­
dzo mało kupowali u żydów, zao­
patru jąc 'się w e  wszystko w  skle­
pach i straganach chrześcijań­
skich Początkowo ta rg  miał

J

przebieg spokojny, dopiero okoIo 
godziny 14-ej rozpoczęły się za j­
ścia W yw o ła ło  je  zwrócenie się 
jednego z posterunkowycn P. P. 
do Kazim ierza Aniołka, który usi 
łow a ł Kupujących odwieść od 
sklepów żydowskich. N a  tym tle 
wybuchło zbiegowisko, w  czasie 
którego rzucono kilka kamieni, 
orczyk i krzesło.

Atak żydów
W śród  tłumnie zgromadzonych  

wiesniaKdw rozpoczęła się pani­
ka. N a  ul. W arszaw sk ie j powsta  
ło zbiegOy >sko ludności żydów 
skiej, która obrzucała przejeżdża 
jących i przechodzących chrze£ 
cijan kamieniami, bijąc ich la­
skami i młotkami W tym czasie 
padło kilka en żalów rewolwero 
wych, które tra fiły  w osoby nic 
będące uczestnikami Zajść,

W iadom ość o tym, że żydzi 
strzelali rozeszła się lotem Dły- 
BKawicy pormędzy z e b ra n y m i  
chłopam i - -

Chłopi porzuciwszy wozy, pc- 
częL posuwać się ku m iastu w y­
to j-.,ąc  pt drodze „zyby w ok­
na :h domów żydowskich.

Mora
W  tym czao.e z jednego z do­

mów żydowskich wysunęła się  
przez stłuczoną szybę ręka z re­
wolwerem . Padł .trzał, Który za­
bił 56-letaiego Pclaka, Stanisła­
wa Wieśniaka. Podczac rew izji 
w  tym domu zatrzymano Szuiira? 
Chila Leskę. Rysopis jego, jak  ze 
znaL św iadków ,e na. przewodzie 
radomskim, odpow iadał całkow i­
cie rysopisow i osobnika, który  
strzelał.

Strzały bez powodu
Sąd O kręgow y w Radom iu u- 

znał go winnym  zabójstw a 6. p. 
Stanisława W ieśn iaka i skazał go 
na 8 lat więzienia. D w a j żydzi: 
K irszencw ajg  j F rydm an uznani 
zostali w innym i strzelania do tłu 
mów i wT_'-woIani\a . krw aw ych  
zajść.

Sąd Okręgowy w  Radom iu w 
motywach wyroku podkreśla, że 
żydzi w  Przytyku podenerwowani 
byli bojkotem W  dniu jednak  
krw aw ych zajść ozpoczęli pez 
wyraźnego powodu strzelać f bez 
praw nie  napadli na uciekających  
z rynku ch ł°pów . Sąd uznał, że j

nie było ze hroity żydów w/pad- 
ku obrony koniecznej, opierają­
cej się na fakcie, że wszystkie 
strzały żydowskie padły w plecy 
uciekających chłopow. Sąd przy 
znal również wniesione przez po- 
szKodowanych Polaków  powódz­
two cywilne. Referat s. Czarnec­
kiego wypełnił wczorajszą roz­
prawę.

Proces potrwa 3 dni.

Wzburzenie w Paryżu
front ludowv chce wvkorzvsfat

ś m i e r ć  S a l e n g r o  d l a  s w y c h  c e l ó w

P A R Y Ż , 19.11. T ragiczny  zgon 
m inistra Salengro, w yw o łu je  co­
raz głęDsze poruszeni-; opinii pu­
blicznej, zaogniają*1 coraz poważ 
niej atm osferę wewnętrzne - poli 
tyczną kraju. Deputowani Bec- 
ąuart, reprezentujący w  pa rla ­
mencie ok ięg L ille  1 ktory był au­
torem ostatniej interpelacji, 
zwróconej przeciw  m inistrowi 

| Salengro, na żądanie w ładz adm i­

nistracyjnych w yjechał wczoraj 
z L ille  w raz z rodziną

W  kuluarach izby deputowa­
nych doszło w czoraj i do ostrego  
incydentu miedzy socjalistam i a 
kiiKoma deputowanym i praw ico ­
wymi. „ L ‘H um an,tć“, pisząc o 
tym incydencie, twierdzi, - że je ­
den z zaatakowanych deputowa­
nych praw icowych, p. T ix ier-V in  
gancour oświadczył głośno, iż od

D e f i l a d a  1 0 8  o k r ę t ó w  w o j e n n y  c l
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t  okazji wizyty naczelnika państwa Węgierskiego Ldm. Rorthy‘ego odbędzie się w Neapolu 26 om., 
defilada 10R włoskich okrętów wojennych Na zdjedu część okiętów w porcie neapolitańskim.

A m b a s a d o r  v .  M o i t k e  u m in .  B a c k a
C z y  u s ł y s z a ł )  c o  n a l e ż y  ?

Am basador Rzeszy w W arsza ­
w ie v. Moitke oył p rz jję ty  przez 
kanclerza H itlera w e wtorek. Po 
tej konferencji już we środę w  
południe zgłosił się do min Becka 
i był przezeń przyjęty. Rozmowa  
mi* ła dotyczyć sp raw  gdańsKich.

N iew ątp liw ie  min. Beck o- 
śwm dczył p Moitke, że najm niej­
szy nawet zamach N iem :ec, na na 
sze p raw a  w  Gdańsku rów na się 
agres ji i ie  spotka się ze stanow­
czą postawą Polski.

W nraw dzie  kola poinform owa­
ne wstrzym ują się j, udzieleniem  
komentarzy, a le  inną th rozmowa 
być nie mogła.

W sferach riemieekłeh widać 
silne podrażnienie z powodu nie­
możność zrealizowania zapowie­
dzi hitlerowskiej o usunięciu kon­

troli L ig i N arod ów  nad Gdań­
skiem. Co w ięcej, słychać głosy  
niemieckie, że nowym komisarzem  
L ig i N arodów  w  Gdańsku ma być

Anglik  i wym ienia się tu nar7i- 
sko p. Ste^ensona. Pogłoski te 

wiążę się z n iedawną wizytą min. 
Becka w  Londynie.

T r a g i c z n y  z g o n  g e o i o g a
r o z s z a r p a n e g o  w y b u c h e m  ł a d u n k u

W edług oaćosztycb do K rako­
w a wiadom ości, wczoraj wieczo­
rem skutkiem wybuchu ładunku  
używanego w  kopalniach nafty, 
zginął w  Lipinkach koło Gorlic  
przy szybie ,Jutrzenka", jeden z 
wybitnych, geologów  polskich, do 
cent krakowskiej Akadem ii Gór­
niczej, inż. J. Naturski.

6. p. zm arły padł o fia rą  eksplo

zji ładunku, który spraw dzał 
przed użyciem go w  kopalni. S iią  
wybuchu zniesiony został z po­
wierzchni ziemi budynek d rew ­
niany, w Którym zajęty był pracą  
ś.. p. inż. Naturski. Dzięki odda  
leniu się z budynku robotników  
w chwili badania przez ś. p. inż. 
Naturskiego ładunku, dalszych o- 
f ia r  w  ludziach nie było.

H i t l e r  n i e  i e  m a s ł a
T r z e c i a  I l z c s z a  c z y m  o b e c ­

n i e  w s z e l k i e  o f i a r y ,  z ^ ° *
b y c i a  ś r o d k ó w 1 n i e z b ę d n y c h  
c h a  p r z e p r o w a d z e n i a  j e  p l a ­
n ó w  z b r o j e n i o w y c h ,  t * . a d o -  
m o ,  ż e  N i e m c y  z  n i k ą d  n i e  
m o g ą  o t r z y m a ć  p o ż y c z e k ,  ż e  
w y t w ó r c z o ś ć  i c h  j e s t  s t o s u n ­
k o w o  d r o g a ,  ż e  w y w ó z  n a p o ­
t y k a  n a  w ,« d k i e  t r u d n o ś c i  n a  
r y n k a o l  z a g r a n i c z n y c h .  A  m i -  
■mo lo  N i e m c y  c h c ą  s i o  z b r o i ć  
i z b r o j ą  s i ę  w  t e m p i e ,  o  j a k i m  
n i e  m a m y  p o j ę c i a .

W  j a k i  s p o s ó b  j e s t  t o  m o ż l i ­
w e ?

N i e m c y  w y r z e k a j ą  s i ę  w  te, 
c h w i l i  w i e l u  r z e c z y .  M o w i  s i ę ,  
z e  w  N i e m c z e c h  b r a k  m a s ł a .  
I s t o t n i e  i z u c o n o  h a b ł o  „ a r m a ­
t y  z a m i a s t  m a s ł a “ . P i e n i ą d z e ,  
k t ó r e  m i a ł y  b y  p ó j ś ć  n a  z a ­
k u p  l e p s z y c h  p r o d u k t ó w 1 s p o ­
ż y w c z y c h ,  p r z e z n a c z a n e  s ą  
n a  z n r e j e n i a .  M o ż n a  m i e ć  w ą t

p l i w o s c i  c o  d o  t e g o  c z y  n a  
i ł u g a  m e t ę  t a k a  p o l i t y k ę  j e s t  

b r a ,  c z i 1 z ł e  o d ż y w ia n ie  n i e  
o b n i ż y  w a r t o ś c i  m a t e r i a ł u
lu d zk ie g o ?

N i e s p o s ó b  j e d n a k  z a p r z e ­
c z y ć ,  ż e  n i e m i e c k i  s v s t e m  p o ­
u c z e n i a  o ,  ia i  d l a  p r z y s z ł o ­

ści, m a  s w o j e  p i ę k n e  s t r o n y  
O t o  ' e d e n  z  m i n i s t r ó w  R z e s z y  
n a  - e b r a n i u  p r o p a g a n d o w y m  
o ś w i a d c z y ł  n i e d a w n o :

■ K a n c l e r z  H i t l e r  n i e  j e  
m a s ł a  i o o b r z e  s i ę  c z u j e .

,lK r ś c i o c h  G o e r i n g  p o c h w a  
l i ł  s i ę  p r z e d  t ł u m a m i :

T ~  - ^ n i e  s a m e m u  u b y ł o  i r z y  
k i l o ,  d l a t e g o ,  ż c  n i e  j e m  m a ­
s ł a .

i e n  s y s t e m  m a  p r z e w a g ę  
n a d  s y t e n u  m  n p .  s o w i e c k i m .

a m  s t o s u j e  s i ę  z w y c z a j n y  
p r z y m u s  o f i a r ,  p r z y m u s  g ł o ­
d u  ■ p r z y m u s  w y t ę ż a j ą c e j  p r a

c y .  N i e m c y  d o  s y t e m u  t e g o  
d o ł ą c z a j ą  d o b r y  p r z y k ł a d  w o  
d z ó w .  D z i ś  j u ż  c z e r w o n y m  
w ł a d c o m  R o s j i  n i e  p r z y j d z i e  
n a  m y ś l ,  ż e  t r z e b a  s i ę  c h w a ­
l i ć  o s o b i s t y m  w y r z e c z e n i e m ,  
ż e  i n n y c h  d o  o f i a r  z a c h ę c a ć  
t r z e b a  o f i a r a m i  w ł a s n y m i .

M y  b y ś m y  z a r y z y k o w a l i  t e ­
z ę ,  ż c  u  n a s  w y s t a r c z ;  ł b y  
s a m  d o b r y  p r z y k ł a d  b e z  p r z y  
m u s u .  M o ż e  n i e  p o t r z e b u j e ­
m y  s i ę  p o s u w a ć  t a k  d a l e k o  w  
o f i a r a c h ,  j a k  T r z e c i a  P .z e s z a ,  
b o  m a m y  w ł a s n e  m a s ł o .  A ie  
p r z y n a j m n i e j  n a  p o c z ą t e k  iv y  
s t a r c z y ł y b y  s k r o m n i e j s z e  o f i a  
ry -

M o ż n a b y  n p  w y r z e c  s i ę  k o ­
n i a k u  z  o u a z j i . . .  „ o d c z y t ó w ” 
U r z ą d z a n y c h  p r z e z  Z a r z a d  
M i e j s k i  w1 W a r s z a w i e .  W y s t a r  
c z y ł o b y  w y r z e c z e n i e  s i ę  d e ­
m o n s t r a c y j n e  k o s z t o w n y c h
p rz y ję ć , w y s ta rc z y ła b y  u d e -

1 z a j ą c a  s k r o m n o ś ć  n a  r ó ż n y c h  
p r z y j ę c i a c h  r e p r e z e n t a c y j ­
n y c h ,  p r o s t o t a  u r z ą d z e ń  g m a ­
c h ó w  p a ń s t w o w y c h  i L  d .

Z  p o w o d z e n i e m  m o ż n a '  y  
z a s t ą p i ć  k o s z t o w n o ś ć  n a s z e j  
r e p r e z e n t a c j i  w i ę k s z ą  ó o z ą  
d o '  s m a k u . . .

O  i l e ż  s z e r s z e  e c h o  z n a j d ą  
w s z y s t k i e  w e z w - n i a  d o  w y s i ł  
k o w ,  d o  o f i a r ,  d o  p o ś w n ę c e ń  
j e ż e l i  b ę d z i e  i m  t o w a r z y s z y ć
d o b r y  p r z y k ł a d .

M o z  2 s i ę  k o m u ś  z d a w a ć ,  ż e  
te  r z e c z y  n i e  m a j ą  w i e l k i e g o  
z n a c z e n i a ,  ż e  sum y  w y d a w a ­
n e  n a  r e p r e z e n t a c j ę  s ą  w  s t o ­
s u n k u  d o  o g ó l n y c h  p o t r z e b  
P a ń s t w a  n i e  w i e l k i e .  J - . .1  wr 
t y m  t r o c h ę  p r a w d y ,  a l e  w i e l ­
k i  j e s t  c i ę ż a r  g a t u n k o w y  w i e l  
k a  w a r t o ś ć  m o r a l n a  d o b r e g o  
p r z y k ł a d u ,  i d ą c e g o  z  f ’r y-

W .  Z.

dłuższego czasu czynione były  w  
niem iecKich archiwach . w o jen ­
nych poszukiwania dokumentów, 
m ające potw ierdzić zarzuty, sta­
w iane przez prasę p raw icow ą mi­
n istrow i Salengro.

ł a j & i a

W czora j wieczorem  na Folach  
Elizejskich zgrom adziło się k; lku 
set m anifestantów, którzy przeczą 
gnęli przez pola i w ielk ie bu lw a ­
ry, śp iew ając m lędzynaroaówkę  
oraz wznosząc okrzyki przeciw  
„faszystowskim  m ordercom " m i­
nistra.

W ybito  szyby w  redakcji dzien­
nika „F ig a ro ” Po lic ja  rozproszy­
ła  m anifestantów .

Dzienniki frontu ludowego do­
noszą, iż rząd polecił prokurato­
row i wdrożenie dochodzenia prze  
ciwko organom , które prow adziły  
kampanię p ra »ow ą  przeciw  zm ar­
łemu m inistrowi.
■ P raca  praw icowa domagi się  

zachowania spokoju, w ykaru jąc  
dużą rezerw^. Dzisiejczj „Action  
Francaise”  zwraca . uwagę, że 
gdyby czynniki lew icowe cLciały  
ze śm ierci min. Saier.gro wykuć  
broń polityczną, to p raw ica bę­
dzie m usiała odpowiedzieć, doma­
ga jąc  się jeanau cal' owitogo w y  
j r  'n ien ia  spraw y, i która posiada  
jeszcze w ie le ciemnych momen­
tów. Dziennik grozi między w ie r  
szami, ż t  p raw ica  inoże odpowie­
dzieć wytoczeniem dalszych a rgu  
mentów i rew elacyj, m ając mocne 
argumcn*y. Tein r ie  m niej w ko­
łach politycznych oczekują obec­
nie szybkiego i zdecydowanego  
w prow adzenia w  .życie dekretu  
prasow ego

Tekę po Salengro 
oDjai Blum

P A R Y Ż , 19.11. „Le  Pop u la ire *  
do-1 ą ń, iż k: >rownictwo m inister­
stw a spraw  wewnętrznych obją ł 
tymczasowo Blum.

P ra sa  w  dalszym ciągu wym ie­
nia jako ewentualnych r -s tę p -  
ców r.a stanowisko m inistra  
spraw  wewnętrznych min. Chau- 
temps, obecnego m inistra rolnic­
tw a Monnet, o rr r  podsekretarza  
stanu w  m inisterstw ie spraw  w e  
w nętrzny -’i Do^moy.

Prokuratura dochodzie
P A R Y Ż , 19.11. P rokuratu ra  w  

L ille  na prośbę Biumn oraz rouzi- 
ny Salengro, w d ro ż j '\  dochodzę 
nie w spraw ie  powodów ' zgonu  
m inistra

R e k t o r  U . S . B .  k o n t s r u i e

w Ministerstu'.e rstv.at\
B a w ią c y  c d  w c z o ra i  w  W a r s z a ­

w ie  r e k t o r  U n iw e r s y t e tu  S t e f a n a  
B a to re g o  w  W iln ie ,  p r o t .  d r .  J a -  
kowicKi k tó r y  p rz y b y ł  do s to l i c y  
w  z w ią z k u  z g ło ś n y m i z a jś c ia m i  
n a  t e j  u c z e ln i  i o k u p o w a n iu ,  z ab u  
u o w a ń  u n iw e r s y te c k ic h  p rz e z  s to  
d e n tó w ,  t r w a j ą c y m  od ty g o a n ia .  ■ 
p r z y j ę t y  by ł  w c z o ra ;  w  M in i s t e r -  
stv.-ie O ś w ia ty .

P i e r w s z y  i n  e g
i pierwszL śnieżyca

W nocy ze środy na czwartek spad! 
pierwszy w tym roku śnieg, który 
zrana padat razem z deszczem.

Około południa opady śnieżne s ta ­
ły się obfitsze, przemieniając się w 
śnieżycę Dachy domów pokryła gru­
ba v»arstwa śnieżnego puchu. Miasto 
odziało się w biaią zimową szatę.

ł
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Tią& uua tta±ząch  ( 'Zytekiib

Jak  ś le p y  p rze jrza ł
O d jednaj z naszych czytelni­

czek otrzymaliśmy list, który z 
p raw dziw ą przyjem nością zamie­
szczamy:

-  Ri k temu, przećnodząc oook no 
wobudującejjo rię domu na wprost 
mego mieszkania, zobaczyłam roboi 
nika, który obracając w ręku jakąś 
kartkę rozglądał się bezradnie dokoia. 
Zaczepiony pokazał mi adrec, ktoregc 
sam przeczytać nie umiał. Pokazałam 
mu buduiący się dom, wed.ug adresu 
napisanego i zaraz pomyślałam sobie, 
„oto jest sposobność — nie można jej 
ominąć, oto jeuen z sześciomilinnowej 
armii „ślepców4* w Polsce —  nie moż­
na mu pozwolić tak dalej błądzić po 
omacku*4. Zebrałam więc całą moją 
odwagę (O ! bo do tego trzeba na 
prawdę odwagi) i w jak najprostszych 
siowach zaproponowałam mu, że go 
nauczę czytac. Odpowiedziało mi zda- 
miore milczenie i wzrok nieufny, po 
dejrzliwy pętający; „czego ta ,nfeii- 
gcnika chce?” Nie chcąc go zbyt na­

ciskać, by nic w ̂ nudzić jeszcze więk ■ 
i szego imćicjrzenia, w kilku słowach 
powiedziałam mu o co mi chodzi i po­
kazawszy mu dom, w którym miesz­
kam pro ilam go aby się namyślił i 
po robocie, j j «  „fajerancie przeszedł 
do mnie z odpowiedzią na noić pro­
pozycję.

Miałam wielkie wątpliwości czy 
przyjdzie, pam ętając ,-go i uedowie- 
rzający wzruk. Ale gión wiedzy jest 
jednak silny, bo przyszedł, aby spytać 
się co za to żądam. Zażądałam bardzo 
dużo. bo słowa honoru, że mi w  po 
iowie pracy nie zwieje, choćby mu ta 
spóźniona nauka bardzo trudno szła, 
choćby go ochota odeszła, że wytrzy­
ma do końca.

Zaplata była ciężka, bo nieraz, zwła-1 
szcca w  początkach, kiedy drżące z 
wysiłku przy noszeniu cegieł j nie na­
wykłe palce wypuszczały ołówek, znie­
chęcenie ogarniało mego ucznia i czu 
łam, że miałby wielką ochotę skończyć j 
z tą całą nauką. Ale wtedy przy potni

Zajścia antyżydowskie na Świętokrzyskiej
Z d e m o l o w a n o  w i e l e

W  dniu w czorajszym  doszło do 
zajść antyżydowskich na ulicy  
Ś w ię to k rzysk ie j. Zajśc ia  rozpo­
częły się oa K sięgarn i żydowskiej 
Fiszlera, gdzie wybito szyby oraz  
poturbowano syna w łaściciela  
księgarni. Równocześnie zdemolo­
wano cały szereg innych sk ierów

s k l e p ó w  ż y d o w s k i c h

i ksiągarn i żyaowsKich, m. in 
K sięgarn ię  Powszechną. " " f 

W śród  kupców żydów ski eh w y­
buchł w ielk i popłoch. Zairiykano 
sklepy, zakładając okiennice w  
szybach okiennych. N a  ulicę 
Świętokrzyską przybył silny od­
dział policji, który zaiął się „pa­
cy fikac ją " terenu.

3 i pół milionowa grzywnę
z n i ó s ł  s ą d  R u d r o f f o w i

W e Lw ow ie  otrzym ano wiado­
mość o sensacyjnej decyzji Są­
du N ajw yższego  w  spraw ie w ła ­
ściciela sp, akc. „B rody", Stani­
s ław a R u dro ffa . W  jednym  z licz­
nych procesów' przeciwko R u d ro f­
fow i Sąd Grodzki w e Lw ow ie za 
zatajenie docnodów przed w łaasa  
mi skarbowym i, skazał R u dro ffa

na 8,5 m iliona zł. grzywny i rok  
aresztu Sąd Okręgowy we Lwo-
w i wyrok ten zatw ierdził.

Obecnie Sąd N a jw yższy  w yda ł 
orzeczenie un iew ażniające oby­
dwa poprzedrie wyroki i nakazu­
jące ponowne rozpatrzenie spra ­
w y  przez Sąd Grodzki w e  L w o ­
wie.

 ̂-jęjad bandycki
n a  t l e  z e m s t y  o s o b i s t e j

W  osam ic Popów  łk , gm. Gołu ­
chów, powiatu jarocińskiego, do­
konano napadu bandyckiego aa 
gotpodarsir^o małż. W ojtasików . 
Gdy W ojtasikow ie  udali tnę na 
spoczy iekv szw agier ich. Jan  
Zemski, który jaszcze czuwał, u- 
słyszał podejrzane szmery pod do­
mem. w  pewnym momencie dirowi 
otworzy ły s ię  z trzaskiem i sauim  
Zemski zdołał zaalarm ow ać śpią­

cych gospodarny, napastnicy za 
sypali go  strzałam i i zbiegli. Zem­
ski ma przestrzelone płuca i stan 
jego jest ciężki. K u le  podziuraw i­
ły również łóżko, pierzynę i zra­
n iły  w  rękę W ojtasikow a.

W ed ług  przypuszczeń, tłem  
zbrodni jest.zem sta  osobista w  
związku z niedawnymi wyjściem  
za m ą* W ojtasikow ej. Po lic ja  roz­
poczęła dochodzenie.

nałam mu nasz układ, a gdy minęły 
pierwsze, najtrudniejsze kiokr ochota 
rosia i chwile zniechęcenia już nie 
wróciły.

Z czyianiem byto łatwiej, jak z pi­
janiem. A co za radość i duma oa 
Wrywcy błyszczała w oczacn mego 
ucznia, gdy sam d >lal odcyfrowae 
jakieś nowe słowo! Dziecko iak się 
cieszyć nie umie jak taki trzydziesto- 
czy trzydziestopięcioletni „uczniak44.

Pu póKoramiesięcznej pracy —  co 
dzień godzin- po „fajerancie44 prócz 
„obory i niedzieli —  moj uczeń „miał 
,uż prawie giaoko, a zupemie samo­
dzielnie czytać i dosyć a rząco i nie- 
'!iz z blęuanr pisać. Ostatnia nasza 
lekcja była mi największą zapłatą. 
Kiedy mój uczeń przyszedł il rozraao- 
wany powiedział mi, że przeczytał już 
każdy szyld i każdą nazwę ulicy na 
„wej drodze do „roboty4' uznałam mo­
ją pomoc już za zbyteczną i powie­
działam mu to. t

Obok zadowolenia ł dumy wy czu 
•am podczas pożegnania jauby żal, ze 
to „zdobywanie” już się skończyło Z 
żalem w  głosie, rzekł mi „Bug Pani 
zapłać 1 i uodał pokazując na elemen­
tarz Sletnlera, ti-rszący m az ślady jegc 
palców „i temu Pam Bóe zapłać” A 
to i jego głosu był mi największą po­
dzięką Pizysłał mr zresztą w i>arę dni 
potem nowego ucznia To było jegc 
uznanie.

Przedsięwzięta obecnie ponownie 
akcja społeczna Polskiej Macierzy 
Szkolnej pod hasłem „zwalczania anal 
fabetyzmu przez naukę w  cztery oczy4* 
przywiodła mi ita myśl to wspomnie • 
nie, którym dziele się z Szanowną 
R dakcją i z czytelnikami „A B C“.

Madryt w morzu płomieni
Bezcenne zabytki pastwy ognia

C z e r w o n i  r o f a i ą  s i ę  z o s t a w i a j ą c  z a  s o b ą  z g l i s z c z a

P A R T  Ż 19. 1,1. —  ‘M adryt o. 
gam ięty  jest morzem płomieni. 
Pożary  wywołane przez bomby sa  
m olotów powstańczych, a w  więk  
szej części przez czerwonych  
obrońców, którzy co fa jąc  się stop 
m owo z zajm owanych pozycyj, 
pozostaw iają za soba gruzy  i zgli 
szcza, —  objęły  najw spanialsze  
dzielnice m iasta z zabytkowymi 
gm acham i i bezcennym, dzieła­
mi sztuki. M , in. od dwóch dni 
pionie pałac ks. d 'A lba . w  któ­
rym mieszczą się grom adzone od 
wieków w spaniałe arcydzieła ma­
larstw a , hiszpańskiego i św .ato- 
wegc, rzeźby, oraz bogata biblio­
teka, zaw iera jąca w iele cennych  
i rzaakich okazów bib liogra ficz­
nych.

W o jska  puwstańczc zajęły p ra ­
w ie wszystkie w yżej położone 
punkty w  m ieścież wyjątkiem  je ­
dynie drapacza chmur, w  którym  
zn a jau je  się madrycki urząd te­
lefonów  i te legrafów . 1 Gmach  
jest podm inowany i w ed ług za- 
pewn.eń obrońcow  w  razie  ewaku  
acji wysadzony będzie w  pow ie­
trze. Przez cały dzień w czora j­
szy toczyły się w alk i w  centrum  
miasta. Powstańcy zdobywać mu-

AJ* C sportowe
W ę g i e r s c y  k o s z y k a r z e  w  s t o l i c y

Sezon zimowy pitki ręcznej rozpo­
czyna AZS stołeczny międzymiasto­
wym meczem Warszawa— Budapeszt 
Zawody odbęaą się w  sobotę, 21 Dm. 
i w niedzielę, 22 bm. w sali YMCA.

Szczegółowy program imprezy 
przedstawi się następująco.

W  sobotę o godz. 18 drużyna żeń­
ska AZS rozegra mecz siatkówki z 
Polonią, a następnie również w siat­

kówce męski zespół Polonii walczyć 
będzie z CWS. Nastąpi potem giowny 
punkt programu —  mecz koszykówki 
Budapeszt —  Warszawa. W  niedziele 
o godz. 10 juniorzy AZS rozegrają 
mecz koszykówki z juniorami Polonii. 
W  siatkówce pań walczyć będą AZS  
— KPW  Orzeł Wreszcie na zakończe­
nie reprezentacja Budapesztu rozegra 
mecz koszykówki z K PW  Orzeł.

D ł u g i e  r ę c e  p r z e s z k a d z a ł a - .

P e r y p e t i e  „ L e o n k a ”  G r a b o w s k i e g o

Granat rozszarpał d\»:e osoby
S i r a s z n e  s k u ł k i  n i e o s t r o ż n o ś c i

We w si O lszynka, gm, Kobiele  
W ielK ie pow. radom szczańskiego, 
w ydarzył się w strząsający  w ypa­
dek, który odbił się głośnym  
echem w  całej oKolicy. Oto dzie­
ci jednego z gospodarzy, n ie ja ­
kiego Stefana Chm ielewskiego, 
znalazły na polu niewiadom o  
skąd pochodzący granat, który  
przyniosły do domu. Szw agierka  
Chm ielewskiego, 17-letnia Helena  
Kolm anówna, usiłow ała  rozkrę­
cić granat, który nag le  w  je j r ę ­
kach eksplodował, u ryw ając  je j 
obydw ie ręce, a  stojącem u ouok 
niej, 9-lctniemu Andrze jow i 
Chm ielewsk.em u odłamki grana-. 
tu zm asakrowały strasznie tw arz

a część utkw iła nieszczęśliwemu  
w brzuchu.

O w ielk iej sile wybuchu g ran a ­
tu św iadczy fakt, iż wstrząsem  
zostało całkowiecie zdemolowane 
mieszkanie i w yrw an e okna, O fia  
ry tragicznego wynadku przew ie- 
zicno natychm iast do szpitala św. 
A leksandra w  Radomsku. Stan  
ich mimo troskliwej opieki lekar­
skiej jest zupełnie beznadziejny. 
W jp ad ek  ten w yw oła ł w  całej 
okolicy powiatu radom szczańskie­
go w strząsające wrażenie.

Powiadom ione o tragicznym  
wypadku władze policyjne wszczę 
ły niezwłocznie energiczne do­
chodzenie celem ustalenia skąd 
pochodził granat. <S.).

Polsk. o'brzym ze siąsk a, popular- 
.'V w  Potsce „leonek" Granowski, 
który pod pseudonimem Leona Ke- 
tschdla wyjechał lako bokser na pod­
bój Ameryki, nn; dosta? pozwoicnia \ 
od amerykańskiej komisji bokserskiej 
ita tozgrywanie dalszych meczów, 
gdyż jestyzbyt wvsole i ma za długie 
ręce. Grabjwski odniósł w Ameryce; 
dwą zwycięstwa; znokautował w pier

wszej rundzie Roya Benetta, a Roberta 
RoLerti pokona! przez techniczny k o.

Obecnie Grabowski bawi w  Londy- 
tile, gdzir został zaangażowany dc 
filmu Grabowski w  dalszym ciągu’ 
jako Keischell zamierza na przemi m  
ooksować i startować w watkacn ame­
rykańskich. W  tym ostatnim sporcie 
rzucił on wyzwanie wszystkim zapaś­
nikom ame-ykańscum

K r o n i k a  s p o r t o w a

Niemcy zachwyceni grę 
A. Z, S u

Niemieckie biuro prasowe po zwy­
cięstwie polskiej akademickiej druży­
ny we Wrocławm w piłce ręcznej nad 
zespołem uniwersytetu wrocławskiego 
pisze co następuje: „Polski AZS War­
szawa po pięknej walce zwycięży! za­
służenie w  stosunku 13:5 (6 :1 ), Polacy 
pokazali wsparialą technikę14.

b a c z n o ś ć  n o j i
„ŹÓl TE N IEBEŻPIECZtNSTW O4*
W  konkurencjach długodystanso­

wych notują ostatnio Jap^tzycy no­
we talenty. Na n edawnych zawodach 
akademickich u Tokio w biegu nt. 10 
kin. zwycięży! Ameri v czasie 32:03,2 
sek przed mezna.tym również Kos-zino 
—  32 .08,4 sek.

ŁÓDŹ PO D  ZNAKIEM BOKSU
Nadchodzący tydzień upłynie w Ło­

dzi pod znakiem boksu. Odbędą się 
mianowicie trzy imprezy:

W e wtorek, 24 bru. mecz Gayer —  
Kruszę Ender, w czwartek, 20 b. m. 
ii iyazyklubowe zawody bokserskie, 
organizowane przez Sokół, wreszcie w

Zledmpiątek, 27 bm — mecz IKP
tzone.
walce Krause- odniósł zwycięstwo w 
47 minucie.
MINISTFKSTWO SPORTU.... ALE 

W  BRAZYLII
Znany polityk brazylijski, Jon Al- 

oerto, pracuj* nad planem utwotzema 
nowego Ministerstwa sportu. Ostatnio 
w fortecy Sar Jon powstała szkoła 
wychowania fizycznego oraz sporto­
wa liga marynarki.

Piłkarze Krakowa 
grają z Berlinem

W  dn. 27 b. m. wyjedzie do Ber­
lina reprezentacja piłkarska Krakowa 
ns rewanżowy mecz Kraków — Ber­
lin, który odbędzie się dn. 29 b. m. 
w Berlinie.

Jest to trzeci z kolei mecz obu tych 
miast. W  pierwszym (w Berlinie) wy­
grał Kraków l o , w drugim (w  Kra­
kowie) zwyciężył Berlin 2:0- Na czele 
ekspedycji piłkarskiej wyjadą z Kra­
kowa: prezes K. O. Z. P. N. gen. 
Mond, kapitan związkowy Kuczalski 
oraz slarbnik Wójcik.

szą dom za domem. W ojska  gen, 
Franco operujące na południe i 
na zachód od M adrytu, osiągnęły  
wczoraj szereg nowych sukce­
sów. Rozpaczliwe ataki wojsk  
czerwonych na tych odcinkach  
zostały krw aw o odparte. Pod El 
Escoria l powstańcy podjęli po­
ścig za uchodzącym przciwnikiem  
i posunęli się kilka kilometrów na 
p^zod. N a  innych frontach zano­
towano norm alną akcję artylerii 
i broni piechoty. N a  odcinku Si- 
guenza powstańcyJ zajęli wioskę 
M adianpa. Drobne sukcesy zano­
cowano również na odc.nku Samo 
Sierra, gdzie powstańcy zdobyli 
liczne zapasy broni i amunicji.

Entuzjazm w Burgos
S A L A M A N K A , 1S 11. —  Do­

niesienia o uznaniu rządu gen. 
Franco przez W łochy  i N iem ćy  
rozeszły sie po Burgos z błyska­
wiczną szyokością. Po  całym mie 
ście, na wszystkich " p lacach i 
głównych ulicach grom adziły się  
tłum y ludzi, wznosząc głośne  
okrzyki na cześć Włoch, Niem iec  
narodow ej H iszpanii i gen. 1 ran  
co. Rozgłośnie radiow e nadaw a­

ły hymny włoski i niem-acia, 
podchwytywane chórem przez 
tłumy. Późnym wieczorem ulica­
mi m iasta przeciągnął w ielki po- 
chóu z oddziałam i „Falangi b e z ­
pańsk iej" na czele. Pochód udał 
się pod siedzibę głów nej kwatery, 
gdzie długotrwałym i okrzykami 
zmuszono gen. F ranco  do ukaza­
nia się na balkonfe i w ygłoszenia  
przem ówienia do tłumu.

Przygody djyp.omdtdw
P A R Y Ż , 19. 11. —  Z  Perp ignau  

donoszą, że konsul generalny  
Guatem ali w  Barcelonie, M anuel 
O rellana Gordona oraz kierownik  
konsulatu San Sa lw ador w  B ar­
celonie, Vidpgain Gordola zostali 
odwołani przez swe rządy na  
skutek uznania rządu w  Burgos  
przez Guatem alę i San Salvador. 
W  poicie zostali aresztowani. Ko­
mitet rewolucyjny nie zezwoli! 
im również na opuszczenie H isz­
panii pociągiem . Wór/czas na w i 
dok pociągu, idącego do Francji, 
wskoczyli do wagonu i z rewol­
weram i w ręku przekroczyli g r a ­
nicę, zaw iadam ia jąc  o powyż­
szym sw oje rządy.

Tajemniczą zbrodnię
p o p e ł n i o n o  p o d  T c z e w e m

W  Su okowach pod Tczewem wy­
kryto w  tych dniach tajem niczą  
zbio-dnię. W  nocy z soboty na nie­
dzielę z nieustalonych narazie  
przyczyn w  zabudowaniacn rolni-

B r a k  m i ę s a

, zagiPżE Łodzi
T rw a jący  od kilku dni w  Ło  

dzi stra jk  czeladników rzeźnic- 
kich oraz pracow ników  rzeźni 
m iejskiej, wobec zbliżającej się 
możliwości całkowitego braku mię 
'«a  w  Łodzi, spowodował interwen  
cję starosty grodzkiego, który na­
kazał zwołanie konferencji, celem  
likw idacji strajku.

ka P aw ła  Kikbuschz w  Sobkowach  
wybuchł pożar, który doszczętnie 
otraw ił w ie lką stodole z zapasami 
zt>oża, paszy i maszynami roln i­
czymi. W  czasie akcji ratunkowej 
w śród  zgliszcz; płonące; stodoły 
znaieziono zwłoki 51-leuiiegoi 
Francszka  Trzysiowsk.ego, ro ­
botnika z feubków.

W ed łu g  przypuszczeń prowadzą­
cej śledztwo policji, zachodzi w y .  
pauek '  w yrafinow anego m oraer- 
stwa, dokonanego przez niezna­
nych sprawców , którzy dokony­
wa ii Kradzieży karto fli z położo­
nego obok stodoły kopca, p ilnow a­
nego przez Trzysiewskiego. Pc do 
konaniu zbrodni mordercy w nies,ł 
zwłoki o fiary  do stodoły, którą  
następnie podpalili.

Notowania giełd warszawski
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Berlin ! 312 .78; Bruksela 
Sy yo; Gduls:. 100-20; Loi.dyn 25-95: 
Nowy Jork 5 .3 1 : Paryż 24.7 1 ; Praga 
18-78; /urych I22.1 O: M^d.clar. 23-10- 

Papiery procentov'e: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna A"1‘X) no ,.00 i 500 
doi. kupon od doi. 1.000 zl. 47-25 ; 3 
proc. poż. 11 westyc I em. 66.50, 11 
em. 66-00; 4 proc. punstw. poż. pre­
miowa dolarowa 47-25 —  47-00 —  
47-50 ; 6 proc. poż. dolarowa 69-75 (w  
proc.); 5 proc. poż. Kolejowa kon w et 
syjn? 51 50, 8 proc. L Z. i oblig. L. 
Z. ziemskie seria V 49-00 —  -18-50 ; 5 
proc. L. 7.. Wars/awy (1933 r.) 54-63
-  54-50 (drobne) 55-00-

Akcje Bank Polsk. 111-00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 30-00: Węgiel
16-25; Lilpop 14 50; Ostrowiec 29.00; 
Starachowice 35-75- 

Tendencja dla dewiz mocniejsza, 
dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj słabsza.

W  obrotach prywatnych: 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 51.25
—  50-75 (drobne) 50-50 —  49-63 - -  
50-ou; 3 proc. renta ziemska \grub- 
sze) t>8-00 —  75-0tl; pożyczk' dolaro­
we: .3 proc. poż. z r. 1925 (DiMonow- 
RKa) 73-00 — 72-25 -■ ?2.5u (w  proc.); 
7 proc. poż. śląsaa 62-50 —  61-62 —  
62-00 (w  proc.); 7 proc. poż. m. War­

szawy (Magistrat) 
62-00 (w  proc,).

62-25 —  6! 50 - t

GlłŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 26.00 -  26JO 

pszenica zbiorowa 2: .00 -  25JO, ży­
to eksportowe 18.75, żyto- I 
st. 18.75 —  19.00, żyto list. 18JO —  
18.75 owies eksporowy n>.75 — 1 
17.00; ow.es 1 st. łć-25 -  16.75; o  
w i es 11 st. 15.75 —  10.25; jęczmień 
browarny 25.7.5 . 20.75, jęczn ień i
st. 21,75 —  22,25, jęczmień II st
21.00 —  22.0C, jęczmień ill >t. 17.60- 
19.50 groch polny 21 (VI —  2200. 
groch Yicioria 28.00 —  30.00; wyka
19.00 —  19.50' nel uszka i 9 JO —  
21.50; łubin niebiesiu 7.85 — 9-25; łu­
bin żółty 13.00 —  13.50; rzecak zimo­
wy i letni 44.00 —  45.00, maka pszen 
na 1 gat. 42.00 —  43.1 Kl, mąka pszen­
na ll gat. 40-50 —  4!.50; mąka żytnia
I gat 28,00 —  2° 00; mąka żytnią If 
gat, 27.(K) — 28-00; otręby p.zernt 
1|.(J0 — 13.50; otręby żytnie 12-00 —  
1250, mak niebieski 71.00 —  73.00; ko
II czy na czerwona b. kan. 95.00 —  
110.00; koniczyna czerwona b. kan. 
o czyst. 97 proc. 125.00 — ‘.35.00; ko­
niczyna b'ala 10000 —  120.00; kuchj 
Imane 20.00 — 20.50; ziemniaki jadal­
ne 3.50 -  4.00. Ogólny obrót 2t336. 
Żyto 687. Usposobienie stale
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Pitfl PREZES i S-KA
P O v v l e ^ 6  o b y c z a j o w a

P o  w y jś c iu  M o iis o ta , m a jo r  n ie  m ó g ł  d o c zek ać  aię w ie ­
c zo ru . G iu L o  p rz e d  go d z . 6 -tą  b y ł  ju ż  p rz e d  s a lą  B u l l i  e r  1 o b ­
s e r w o w a ł  z  ro sn ą c ą  w  n im  g łu c h ą  w śc ie k ło śc ią  t łu m v  z b ie ­
r a ją c e  s ię  n a  m eetin g . —  G łu jłc y , id e iśc i —  m ru c z a ł p rze z  
zac iśn ię te  zęby  —  t łu m  b o ra n ó w ,  -  ż e b y  tak  s ię  d ać  o b a ła -  
tnucie, n a b ić  w  b u te lk ę  I p oco?  Z e  b y  tak i M o r iso t  m ó g ł  
o p ły w a ć  w  d o sta tk i i r o b ić  k a r ie rę .  —  J a k b y  n a  p o tw ie rd z e ­
n ie tych  n  'śli, p rz e d  w e jś c ie  z a je ż d ż a ć  zaczęty  1 łw o rn e  l i ­
m u zy n y , w io z ą c e  c a łv  sztab  p a r ty jn y . —  O , Io w . T h o re z , sen. 
C o c h ii1 Iow . G i t t u r n '—  s ły s z a ł o b o k  s ieb ie . T y s ią c e  p ięśc i 
w y c ią g n ę ło  s ię  n a  ich  p o w ita n ie . P r a g n ą ł  e a łą  d u szą , żeby  
te "'fivarde , s p r a c o w a n e  p ię śc i s p a d ły  n a  g rzb ie ty  tych  m a c h c -  
r ó w  p o lity czn y ch , ż e ru ją c y c h  n a  ich  n ęd zy  i ro z p a c zy , m a ją ­
cych  ty lk o  w ła s n ą  k a r ie rę ,  w ła s n e  d o b ro  n a  w id o k u , a g e n ­
tów  o b c e g o  im p e r ia liz m u  p o lity c zn e go , g o to w y c h  w  k a ż d e j  
c h w i li  p rz e h a in ilo w a ć  ten „ lu d "  im  o d d a n y . —  O b  p o d  ś c ia n ­
kę i ro z s t rz e la ć  —  n ic  le p szego  z tym i ło t ra m . z ro b ić  n ie

m o ż n a !
W ś r ó d  t łum u  p rz e c is n ą ł się do n ie go  M o r iso t  1 p o p r o w a ­

d z ił  go  o so b n y m  w e jśc iem  d la  „ w y b r a n y c h "  d i w n ę t rz a  Z e ­
bran ie . w ła ś n ie  ro z p o c z y n a n o . M ię d z y n a ro d ó w k a .  P o z d r o ­

w ie n ie  s lla  b r a c i  —  H is z p a n ó w , P o te m  m ó w c y . T u r a w s k i  c zu ł  
y\ z b ie r a ją c ą  w  n im  p a s ję ,  * u c isk a ł jiięśc i, m ę ł ł  w  zęb ach  p rz e  
kJeństw a. P r ę d z e j !  P r ę d z e j !

—  Z a  c h w i lę  m ó w ić  b ę d z ie  L e w in  —  n a c h y li ł  się  d o  n ie ­
go  M o r iso t , n ie z w y k le  d z iś  p ow rażny

N ic  p o t r z e b o w a ł  n a w e t  tego m ów ńć. T u r a w s k i  p o z n a ł  
tę tw a rz  z fo to g r a f i i .  W p a t r z y ł  s ię  w  n ią  u w a ż n ie . O t, ż y d e k  
w  ś re d n im  w ie k u ,  z m o cn o  z a z n a c z a ją c y  ni się  ju ż  b rz u s z ­
k iem , w o k rą g ły c h  o k u la ra c h  ro g o w y c lf ,  k tó re  n a d a w a ły  m u  
c h a ra k te r  p e w n e j d o b ro d u szn o śc i.

L e w in  c z e k a ł a ż  s ię  sk o ń czy  b u r z a  o k la sk ó w  ; p o s tą p i ł  n a ­
p r z ó d  k u  try b u n ie , p o d n ió s ł  rę k ę  n a  zn ak , że  chce  zacząć . 
M ó w i ł  szy b k o , g a n k o w o ,  k ró tk im i, u r y w a n y m i zd a n ia m i,  
p a n u ją c  u m ie ję tn ie  n ad  sa lą , c lio e  d ą ż y ł w y ra ź n ie  d o  je j  
p o d n ie c e n ia . C z u ło  się  w  n im  n ie n a w iść  o d w  ieczną , p r z e rh o -  
w y w a n ą  p o p rz e z  p o k o le n ia  d o  w szy s tk ie go , co  rzy m sk ie ,  
c h rze śc ija ń sk ie , e u ro p e jsk ie . W z y w a 1 d o  w a lk i ,  k r w a w e j ,  
b ez  p a rd o n u , d o  n iszczen ia  i m o rd ó w . T łu m  c h ło n ą ł  c h c iw ie  
te s ło w a ,  e u tu z ja z m o w a ł się , k r z y c z a ł i w y ł  p o p ro s tu , m a n ife ­
s tu ją c  s w o ją  g o to w o ść  r e w o lu c y jn ą .

T u r a w s k i  p a t rz y ł się. bez  p r z e rw y  na  L e w in a .  Z n o w  d o ­
zn a ł te g o -s a in e g o  w ra ż e n ia ,  j a k  w te d y , kiedy w  d ro d z e  do  
P a r y ż a  z o b a c z y ł w  „ I lu m a n it e "  je g o  fo to g ra f ię .  O n  tę tw a rz  
zn a ł, m u s ia ł  zn ać  i w id z ie ć , g d z ie  —  n fe > p a fn lę to ł, m e  m ó g ł ,  
so b ie  prz> pon  n ieć. N ie  m ó g ł  n a w e t  o k re ś lić , co  w  tej tw a rz y  J 
w y d a ło  m u  się  tak  z n a j o m em . A n a l iz o w a ł  p o k o le l  ry sy , ty )- j 
k o  oczu , ch o ć  b y ł  b lisk o , zo b ac zy ć  n ie  in o g ł, b y ły  b o w ie rn  1 
p rzy s ło n ię te  o k u la r a m i.  Z ło ś c i ło  go  to u czu c ie , k tó re go  n ie  
m ó g ł ro zu m o w  o w y t łu m a c zy ć .

L e w in  sk o ń czy ł, i zm ęczo n y , z g rz a n y  p rz e c ie r a ł  ch u stk ą  
za p o co n e  o k u la ry , lh id n io s ł  g ło w ę .  —  W t e d y  m y s i, iak  
g r o m ! —  Już w ie , ju ż  w ie  d o sk o n a le , kto go  p rz y p o m in a  Jsie. 
to je s ł  n ie m o ż liw e , w p ro s t  n ie p r a w d o p o d o b n e -  Z w a r io w a ł ,  
czy  co?  A  je d n a k  to fak t. Z  c h w ilą ,  g d y  L cw m u  z d ją ł  o k u la ry ,  
p o d o b ie ń s tw o  s ta ło  s ię  w y ra źn e ... N ie ,  co  za  a z iw n y  zb ieg  
o k o h e z n o ś r i !  O so b y  tak  d a le k ie  o d  s ieb ie , a tak  d o  s ie b ie  p o ­
d obn e ... A le ż ,  o czy w iśc ie , p rze c ie ż  oczy  są  te sam e , p raw ie ,  
ta k ie  sam e . I ta o p r a w a  oczu . b rw i... T o  je s t  coś w p ro s t  n ie ­
s ły c h a n e g o 1 S k ła d  tw a rzy  ten sam ... A le  d la c zego ?  N ic  ich  ze  
s o b ą  n ie  łączy , ż y ją  p rz e c ie ż  z u p e łn ie  n a  p rz e c iw le g ły c h  b ie ­
g u n a c h ! W id a ć  są m o ż liw e  s o b o w tó ry  na św .ec ie ... C h oc iąz  

to n ie  sn b o w to r , ty lk o  du/.e p o d o b ie ń s tw o ...  T a m ta  o so b a  
p rze c ie  in n a , ja s n a , ten jest c z a rn y ;  w y s o k a , icn  zaś  je s t  n isk .  
i g ru b y , tam  tw a rz  p o ls k a , tu s em icka ... N o  p rz y n a jm n ie j  
p rz e s ia n ie  go  m ęczy ć  to p o d o b ie ń s tw o !

M o r iso t  p o c ią g n ą ł  go  z a  r ę k a w . —  C h o d ź c ie , to w a rz y s z u !  
W s t a ł ,  m a c h in a ln ie , n ie  n a m y ś la ją c  się  w y s z e d ł  z a  s w o im  
p rz e w o d n ik ie m , k tó ry  z m in u ty  n a  m in u tę  s t a w a ł  się  c o ra z  
b a rd z ie j  z d e n e rw o w  an\

—  T o w a rz y s z u  T u r a w s k i  —  rz e k ł, p rz y s ta ją c  n a  chw ilę. 
wr k o ry ta rz u  —  zn am  w a s  n ie  o d  dz iś  i z a w sz e  p o d z iw ia łe m  
w a s z  z a p a ł, w a s z ą  o fia rn o ść , w a sz e  p o św ię cen ie  d la  id e i ! T e ­
ra z  u tw ie rd z iłe m  w  so b ie  p rz e św ia d c z e n ie , że je steśc ie  p o ­
n ad to  c z ło w ie k ie m  w ie rn y m  ro z k az o m  o rg a n iz a c y jn y m ,  
a p rz e d e  w sz y s tk im  n a d a ją c y m  się d o  w y ższe j k a r ie ry , t. n 
c h c ia łem  p o w ie d z ie ć  —  s łu ż b y  id e o w e j!  S p o d z ie w a m  się, że  
się n a  w a s  n ic  z a w ie d z ie m y , n ie p r a w d a ż  to w a rzy szu ?

.(D. c. 1 .1
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P c I e m i S t a
Sprawa, em igracji żydów z Po l­

ski do-czeuafa się. sensacyjnego o - 
swietlenia. Dotąd iydzi twierdzi 
li, że Polska w łaściw ie w cale nie 
;,esrt przeiudm ona, ie  nie jest w 

■ niej ani o jednego „obyw atela" za 
dużo.

Nagankowy Kryzys
Obecnie w  krakowskim  „Nowym  

. Dzienniku" czytamy:
Zydzi nie stworzyli w  Polsce ko­

nieczności em.gracji, l o  pe^ne. Gdy­
by poaska polityka go* podarcza .óe- 
rowaia się naprawdę koni.tytucyjną 
-osadą równouprawnienia wszyst- 
kicn coywaieli Dez wzgięau na nar >- 
aowość lub wyznanie- nie byłoby 
szkód, jakie istnieją ob-cnie z powo­
du polityki gospodarczej, nastawionej 
nc walkę z żydami- Nie byłoby milio 
nuw chłopów bezt ©butnych, nie b} 
toby »etek tysięcy bezrobutuych pra­
cowników fizycznych i umysłówy-h, 
nie byłoby upadku handlu, nie byłoby 
tirOżt etatyzmu, protekcjonizmu i lail 
korupcji Nie byłoby „wadliwej s.rui 
tury gospodarczej żydów potółirti’”, 
nU byłoby konieczności emigracyj 
nych. Walka i  żyaam. na pom gosp© 
uarczym zubożyła Kraj. Zubożenie 

Kraju pogłębiło amy&emityzm. Po  
głębienie antysemityzmu powiększy 
lo zubożenie kraju. Rozpęta! się dzi­
ki taniec tycn dwóch nawzajem na 
siebie wpływających czynników 
Tok w ięc tam ce w  kóiao. P o lska—  
był to k ra j mlekiem i ir„odem  pły­
n ący. czyli praw dziw a. zie m i- o- 
biacana. N a g le  an tysem ici za cię li  
u ja d ać na żydów i w  ten sposób  
zubożyli kraj. Odtąd pow stała po 
trzeba em igracji, bo biedny k raj 
tuż w szystk ich  nie w y ż y w i. Ale  
zubożenie k raju  pogłębiło an ty se ­
mityzm, Który znow u dalej uboży 
k ra j I tak w  kółko.

Biediiiili się różni ekonomiści, 
ozy kryizys jest kor. iurdeturamy, 
czy strukturalny. A  tu genialne  
odkrycie! Kryzys jest wynikiem  
nagonk na żydów, jest to kryzys... 
ragankow y

Bobki nie wystarczy
Prze jaw y  tej kryzysowej nagan  

ki w ;dac wszędzie. P. Samuel 
H irszhorn za ją ł się w  „Naszym  
Praeglądzie" postacią sztandaro­
w ego  akademika literatury, Rzy­
mowskiego, który zaszczycił nie­
dawno angielskiego p isai za, Ruc- 
aeła, ©Uerżn-iędem odeń nióktó- 
rych ustępów bez podania źródła. 
Pi Rzymowski o św iadcz jl ja k  a- 
kademikowu literatury pcdyKto-wa 
ła  jego godność, te ten „odpis" —  
to wyróżn imue Ruossela orzezefl 
jako te  p Rzymowski „bierze po­
g lą d y  Ruseela na w łasną odpowie  

azialn o śc.
P  Hirszhomi idzie leszcze da­

lej:
Nugom wsteczników rprawaa, ic  

zaimeTsowałem się książką Rzymów 
skiego 1 doszedłem do wniosku, ix za 
cofancy mają za co oburzyć aię na 
autora Rzymowski w znakomity sp, 
5Ób ocmasKujr faszyzm, szowinizm i 
-asi/m — słowem całą ideologię 
współczesnej reakcji włoskiej, niemie 
rkiej i polskiej. A l tar zdziera musnę 
także z tych, co blagują o „pizelud 
nieuiu“ jakiegokolwiek Kraju, nawet 
włoskiego, tego zdawatooy się najgę­
ściej zamdnionego.

i,y le dcmauKowcć faszyzm, i© 
wolno „pożyczać" i „ b ra  “ na w ła  
sną odpowiedzialność. Przypom i­
na to bolszewickie hasło: G n L it  
zagr&blennoje".

Ale Rzymowski ni< jest wygodny 
racoianej klice, bo głosi ideał) refor 
malorskie , .

Oto wyjaśnienie napaści na re­
form atora. Tym wyjaśnieniem  p 
.Samuel H irsrhora  zakw alifikow ał 
się obok p. Rzymowskiego na fo ­
tel akademika literatury^ bo na 
jego  uwieńczenie liść bobkowy 
stanowczo ju ż  nie wystarcza.

Małe uzupełnienie
W  inrym  m iejscu „N ass Prat- 

g 'ą d ‘' tak om awia sytuację poli­
tyczna w  Polsce:

Caia prawic* potaKa —  Endecja, 
Naracjr i prawe skrzydle Sanacji ze- 
Kpolilc cię do ataku na lewicę; naj- 
-mielhzy prieDłyta po.:-'ępu drnuncju 
it jaku „bolszewizm". Nic dziwnego, 
7-  i ewica — opozycyjna i sanacyj­
na -  y  :zyna myśleć o ko,iso..dacj(

O to w  ęc endecja, (esyła „N ara  ‘ 
po żydowsku O. N . R .) i btmve 
skrzydło sanacji —  razem. Lew i­
ca i lewe skrzy dło sanacji —  zmo- 
w u razem Ale „N asz Przesrląd" 
zapom niał o patronach lewicy, o 
t. zw parchacji- Tę poprawek? 
więc wprowadzam y .

Przypowieść Salomonowa
Te wszystkie, tuk często przez 

nas cytowane, wywody żydowskie 
o em igracji, przeludnieniu, róćvT1o 
upraw nien iu nadziale polityc -- 
nym w  Polsce są wynikiem pew ­
nej zasady, o której istnieniu po­
ucza nas dopiero teraz lw ow ska  
„Chw ila ", podajaca stale nad r 
charakterystyczne aforyzm y Oto 

tajemnica regu ły  :
Książę zmiękczony bywa ckrpliwo- 

scią a język łagodni sośct łamie.
(P rzyp ow ieśc i S&.oinonowe1

Crerp u w ie j łagodnie a  zrmęk-

Cztery miesiące wojny domowej w Hiszpanii
Trudności zdobycia stolicy

Z a g r a ń  c z n e  p o s i ł k i  d l a  c z e r w o n y c h

„Parlam ent przewodzi anarchii. 
Rząd zachowuje, co praw da. w o­
bec zagrainlcy posuwy normalnej 
pracy, ale wszysitkie podwładne  
mu organa  znajdują r;ę w  stanie 
całkowitego bezładu i chaosu."

Takie s łow a wypow iedział ne 
p usiedzeniu koi-Łestów przywódca  
morjsrc hi»tó\v, Caivo Sotelo, ale  
już w parę tygodni po tym jxr*e- 
niówie-ni-u został zamoirdowasiy 
przee żandarm ów. W  cztery dni 
później, 13 lipca, w ylądow ały  na 
ziemi hiszpańskiej pierwsze od ­
działy wojsk z M aiokka, 18 lipca 
wszystkie niemal garnizon: w
kraju  przystąpiły do powstania, a 
następnego dnia rząd uzbroił lud­
ność stolicy.

Bilans czierech miesięcy
Od tych wyaarzeń upłynęły już  

cztery miesiące. W ojska  powstań­
cze toczą dziś ciężkie wailk> w  mu­
rach stolicy. W  lipcu nikt z przy­
wódców pow stania nie spodziewał 
się w o jny  domowej. Zarówno ge­
nerałowie, jak  przywódcy stron­
nictw nar idcwych byli przekona 
ni, iż rząd, jxxł grozą wydarzeń, 
ustąpi, bez więitsaogo sprzeciwu- 
Dopiero gdy się okazało, że kilka 
prow incyj n i* przystąpiło Jo po­
wstania a w  paru  innych w ystą­
pienie w ojska zostało udaremnio­
n y  —  pierw otna d, m onstracja  
zbro jna sta ła  się początkiem za­
ciekłej w ojny domowej

W obec powagi położenia, gene­
ra łow ie zaczęli sobie zadawać  
pytania, ja k  zachowa się ogół lud­
ności, o raz czy żołnierze nie po­
traktu ją powstania jako -p raw y, 
interesującej tylso opeerów , i nie 
przejdą do obozu czerwonej rewo­
lucji, l>zi»iaj wiem y, żt znaczna 
część ludności o pow odziała się 
za powstaniem, ie  potworzyła cna  
bardzo liczne oddział) powstań­
czej m ilicji, że przyczyniła się 
do zupełnego zliKwidowam a w  
wielu m iejscai h organizacji mark  
sistów, Również żołnierze idą do 
ooju nie tylko d łategot że tak na- 
kazuje dyscyplina, ale, że zrozu­
mieli i uznali całkowicie poli­
tyczną stronę walki.

Ten stan w alk i duszy żołnierza  
zahartow ał się i u trw alił po licz­
nych doświadczeniach na fron ­
cie. Strasznie zniekształcone tru ­
py ludności cyw ilnej, naw et dzie­
ci, zniszczone domostwa, zbez­
czeszczone kościoły, klasztory 1 
cmentarze, dały żołnierzom po 
wstańezym praw dziw e poięcie o 
tym, czym jest napraivdę czerwo­
na m ilicja. To też nastrój w aha­
nia, jeśli nawet istniał, po paru  
ty g o d n ia c h  m inął i obecnie Każ­
dy żołnierz powstańczy służy spra  
w ie  narooowej z własnego, na j­
głębszego przekonania.

O koliczność ta tym cenniejsza, 
że w  początkach wojny domowej 
powstańcy zawsze mieli do c z y ­
nienia z kilkakroć liczniejszym  
nieprzyjacielem, że posiadali nie­
porównanie mniej u zb ro jen .a i 
amunicji. Jeśli w ięc w  tych w a­
runkach m e tylko w y trw a ł-', posu­
w ając się po bardzo truJnym te­
renie, jeśli nawet zdobyli na 
czerwonych m asę armat, karabi­
nów maszynowych i am unicji, za­
wdzięczać to trzeba boh aterstw u  
wojsk pcw-stańczycli.

Powstańcy F*>a Madrytem
.Już parę tygodni temu po­

wstańcy stanęli na przedm ieś­
ciach M adrytu, otaczając go n.e- 
mal ze wszystkich Btron. Lpndek  
stolicy byłby symbolem ostałetz- 
nego zwycięstwa. Do tego oblę­
żenia stolicy powstańcy przygo- 
low a li sięf oddaw na pracując^ go­
rączkowo na wszystkich odcin­

kach. Zajęto się nawet p rogra ­
mem zwycięskiego w m afjzu  do 
M adrytu, ba, przygotowano za­
wczasu świece Jo ilum inowania  
miast w  dniu zajęcia stoPjey.

Mimo to jednak generał Quei- 
po de L iano  oświadczył niedaw ­
no przez raaio, ie  „M adryt nic 
jest filiżanką czekolady, którą 
łatwe każdemu zdobyć". Istotnie, 
wojska powstańcze w Liczyły 
krw aw o o każde przejście przez 
okalającą M adryt od południa i 
zachodu rzekę M ańzihares, a 
wreszcie, gdy tu złamano opór, o 
każdą ulicę i każdy niemal dom. 
Gen. Franco podkreśla zresztą 
stale, żc nie może p o s t ę p o w i z 
Madrytem  tak, jakoy to byta m ia  
sło nieprzyjacielskie.

Wielkie truinoici 
terenowe

Trudność natarcia potęguje  
okoliczność, ie  powstańcy pod­

chodzą z niższego brzegu rzeici kw int nie rozw ijanego oporu. N ic
wątpliw-ą jest rzeczą, że czerwo­
ni M adryt otrzymar bardzo po-

J.o tcsi  i o k

ku wyższemu. F-óżnica W poziomie 
jest tak znaczna, że np przv par- 
ku Casa del Campo, położonym  
iiuw-prost królewskiego pałacu, po 
wstańcy stoją w  głębokiej doli­
nie, nad k iórą wysoko wznosi s !ę 
pałac. W  takich warunkach obro­
na miasta, oddawna przez czer­
wonych przygotowna, jest niepo­
równanie łatw iejsza od ataitu 
Zgrom adzili oni na wąskim  sto­
sunkowa pasie dziesiątki karab i­
nów maszynowych, które nic do- 
puszczają powstańczej piecho*y. 
Każdą zdobytą piędź ziemi po­
wstańcy m uszą gruntownie  
oczyszczać i umacniać, licząc się 
z m ożliwością zaciekłych kontr­
ataków ze strony czerwonych.

Te kontrataki ostatnio są tak 
zaciekle, że dow-ództwo powstań­
ców zgodnie stw ierdza, iż nic 
spotykało dotąd ze strony czer­
wonych rów nie silnego i konse-

Kuliurbotszewizm
Kom intum  jest m ądry. W akcji 

je go  w idać wpływ- w ielow ieko­
wych doświadczeń narodu ży­
dowskiego. N aród  ten wie, jak  
postępować, by będąc słabymi po­
zornie, zdobywać sobie w pływ y  
nad pozornie silnymi.

Stąd K om intem  umie używać 

ważne posiłki, w yrażające się w środków poustępnych. Jego -iłu- 
m ateriale wojennym. przede- j dzy umieją uchodzić za pałrio- 
wszystkim lotniczym i w  lu- j tów, zdobywać aię na w iem opod- 
dziach Dziś pod względem  ilo ś c i; dańcze hołdy, nu mdłe frazesy pa 
samolotów bojowych czerwoni j triotyzmu, słodkie jak  lukrecja, 
już m ają n«.d powstańcami prze- i równocześnie sączyć kropla pc 
wagę W zrosła też znacznie ność kropli jad  trucizny, która „w re  
awnat, czołgów  i karabinów  ma g a “ —  w  tym wypadku naród pol- 
.gzynowych, a w- dodatku ich ob- ski —  uczyń* słabym i podatnym  
siuga przeszła w  ręce napraw dę na w p ły w j im perializm u żrdow - 
doświadczone. Tę w ie lką zmianę ■ sko - rosyjskiego. N a jlep szą  do

w i i r

T a n L  p o w s ta ń c z y  w  akcji n a  u l i c a c h  M a d r y tu

na korzyść zawdzięczają czerwo­
ni pomocy zagranicznej, głownie  

bolszewickiej.

Czerwoni cieszą się
Przew aga  techniczna odbiła  się 

korzystnie i na stanie psychicz­
nym czerwonej m ilicji. T rasa  m a­
drycka cieszy się z tej zm ‘any i 
tym tłumaczy pierwotne załam a­
nie natarcia narodowców, którzy  
już oyli w targnę li do miasta. O d­
pow iada im prasa narodowa, it  
gen. Franco musi posuw-ać Łię b. 
ostrożnie i zajm uje się, prócz na­
tarcia, całkowitym  zabezpiecze­
niem tu łów  swej a m r i.  O ficero ­
w ie zaś z bezpośredniego otocze­
nia dowódców zgodnie podkreśla­
ją , że opór czerwonych w  stolicy  
jest o w iele silniejszy, aniżeli 
oczekiwano

Zgodnie z planem gen. Franco  
umocniwszy się od południa i oczy 
Sciwszy park  Casa del Campo, le­
żący £>d zachodu, tłosunąl się ku 
północnej stronie m iasta i za jął 
dzielnicę uniwersytecką. Od tej 
właśnie strony miasto leży na 
względnie równym  terenie, co u- 
łatw ia dostęp

Przy najpom yślniejszym  nawet 
dla powstańców przebiegu w yda­
rzeń, k rw aw e w alk i w  H iszp a n i  
niemal napew no potrw ają  jeszcze  
do wiosny, boć przecie po zdoby­
ciu M adrytu pozostaje jeszcze 
bardzo ważne zagad n ien ie  oszysz 
czenia K atalon ii z je j stolicą, B ar  

celoną. J .  W .

tego okazję daje  „ literatu ra", 
pod płaszczykiem „sztuki" możiua 
tam przemycić zohydzanie w o1 
ska. kościoła, państwa,

Kto się rzeczywiście t ruszczy o 
państwo, ten łatw o w  pow od/J pla 
skich pochlebstw’ dostrzeże krop­
le z zatrutego źródła kom lrter- 
noskiej propaganay.

A lian s  dwóch potęg: żydow ­
skiego i m oskiewskiego im peria­
lizmu pracu je  w ytrw ale . F ilozo­
fom się nie śniło, gdzie szukać 
trreDa jego  agentów.

[Kolce b ez  cóż

Z y d z i  m ó u d ą :

N ć i s r
to pcrc-Łumienie socjalistów z sanacją

W  ostatnim „H a jnc ie " znany 
publicysta i działacz żydowski dr. 
M. R leinbaum , om awia zagadnie­
nie w spółpracy czynnków  lew icu­
jących w  sanacji z socjabstand . 
Zdaniem dr. M . K leinbaum a:

„Obecne stanowisko paustwowo - 1 majpwega. Z  naszej strony byioy to 
twurcze polskiej opozycji lewkowej, bład nic do przebs czepia, gdybyśmy 
które ma szczególnie wielkie zasługi oie chcieli walki o żydowską iację sko 
jeśii chodzi o odzyskanie niepodleg‘o- ordynować zt wszystkimi na-zym. 
ści Polski, otworzyło mu drogi do p o -1 natu-atnymi sprzymierzeńcami.

czy się i... Yiołamiu się kośc. 1 J? 
zyk ma u żydów groźne funkcje.

idiotyane pytanie
Bo też są oni inni, r iż  my. Ou 

„C h w ila " lwowska kreśli iam z 
za jsć anty iydow sk ;ch w V. an?za- 
wie taki o b ra -ek :

M. in. zatrzymali oni adwokata R-, 
ktorego pytali się, czj j?st żydem. 
Gdy adwokat odpowiedział łk na ta 
kk idiotyczne pytania nie udziela n" 
powiedzl został przez studentów po-
M v, , . •

Konia z rzędem za znalezaen.t
Polaica, k*óry na pytanie, c zy ja ś *
Polakiem, odpowie ie  „M  takJe 

idiotyczn-e pytania nic udziela - 1 
powiedzi". A jednak żyd miał p< ł 
ną rację- Zapytanie go -zy  
żydem, jest z r°-guły „idiotyczne .

P c io w a n ie  w  R u n o w -e
Pan Prezydent R P. I M ars --, 

śm igły  - Rydz w yjechali do Ru 
now a Kroińsniego, gdzie biorą  
udeia-ł w wielkim  polowaniu

E c h a  z a j ś ć

9 listopada
W  ubiegłym  tygodniu po za j­

ściach przed Politechniką w  dniu 
9 listopada aresztowany został 
student Politechniki W arszaw ­
skiej Czesław  M akarew icz. Obec 
nie w ładze prokuratorskie sporzą­
dzają  przeciw niemu akt oskarże­
nia. M akarew icz odpowiadać ma 
z art. 133 K. K. za opór i czyn­
ne znieważenie policji.

9 **
W zwiąkku z zajściam i na uni­

wersytecie Stefana Batorego za­
pow iada sir seria procesów zarów­
no p rz°d  Sądem Starościńskim, 
jak i przed Sądem Okręgowym. 
Przeciwko 24 atudeiPom wszczęto 
dochodzenie p^d zarzutem z-a- 
klócenia spokoju publicznego i 
staw iania czynnego oporu o rga ­
nom P  P.

rozumienia z lewicowymi kołami obozu 
iządowego”.

D ale j pisze dr. M. Kleiaoaum, 
tak:

„Już nie po rnz pierwszy wypadło 
nam na tyn m'ejscu przywołać ży­
dowską opinię oo czynności nad przi 
mianami wewnętrzne* politycznymi, 
które zachodzą w kraju

Me tylko dlatego jesteśmy 
w  tych ziniani. łi zainteresowani, it 
tworzymy w Polsce Uczną grupę oby­
wateli aie także ulategc, że problem 
żydowski, a rozro .t antysemityzmu 
stanoy.i jeden r n3iważnięjszvch nunk- 
tów centralnych, *ianowi niepośledni 
punkt, dokofe którego krystalizuje -,.ię 
nowe dążenie ma ; izisi -Iszej Polski, 

j Obóz Narodowy który jest dla nas 
niebezpieczny ? powodu swojego... an­
tysemityzmu, rwoezy także niebezpie­
czeństwo żyda dla polskiego socjaliz- 
mu„. i dla lewego skrzydła obozt po-

Jak wklać, iydzi „są zaintereso­
w an i" w porOŁumieiiiu czynników 
lew icowych sanacji z PPS-em . Już 
dziś w idać, ie  w  tym kiem nku  
pracuje „K u rie r Porann j-" , a tak 
że zapuwne i organ MuszłcElenbli- 
ta i Nataresorsa, „Dziennik Popu­
larny" nie pozostanę w  tyle 
bc trudno przypuszczać, bv żydzi 
założyli go nie dla obrony swe*©  

.interesu” .
Zrt-sztą i na innych terenach  

widać, że żydz- coraz wiecuj sdł i 
środkow' pośw ięcają na wzmoc­
nienie lewicy polskiej. W seak W 
czasie w j borów  łódzkich najwięk  
»i m ilionerzy żydowscy pop erają  
listę żyao - komuno - socjalistycz­
na.

Pierwsza wyprawa 
pyrowa

Rajm und, h rab ia  Tuluzy, wy­
ruszając na w ypraw ę krzyżową  
przysiągł, żc nigdy już nie wrócą 
do Tuluzy. I  dotrzym ał słow a —  
urrar> w  Jerozolim ie!

Rypcpel, adwokat z Nalew ek  
rzekł w  paruedi-iafek lano  do słu ­
żącej : ' ;

—  Idę pieszo do Palestyny, pro­
szę mi praygoiować podwójną  
porcję  śledzi na kolację, bo w róre  
ba rd ’© głodny.

I mie dotrzymał stawa, bo no­
cował w  kom isa-iacie.

*  *
*

Do Kossak - Szczuckiej te lefo­
nowano : —  dziś star*.uje n o w i bo 
hatersk: v-yptawa < kKtarz -  mo,
w ypraw a do Jerouolimy. N iech  
p an i zbiera m ateriał do drujrich 
4 tomów...

Koasak-Szcr"cka ju ż  obmy* i-
ła tytmł: „Py iow cy ".

*  *

M ilion  muzuunanów nie zdołało  
powstrzym ać p ierwszej w ypraw y  
krzyżowców do Jerozcłimy- Chrze­
ścijanie mieli szczęścia —  Turcy  
to żadna lapors...

Dziesięciu policjantów’ rozpro­
szyło w m ig p ierw szą w ypraw ę ży­
dowską. Oczywiście Ryppe' nie u* 
stępuje GolofryJow i de Bouilłon, 
lecz i tamtan byłby bezradny wo­
bec gum owych pałek.

*  •
*

A może żyrdy zbłądziły ju ż  ua 
starcie? Do Palestyny należy iść 
szosą lubelską —  przez Lw ów , na 
Rumunię. Przez Pia-seczno me 
prowadzi żaden szlak na*południe.

A le  bo też żydy m iały zam iar 
dojść Jedynie do Góry K alw arii, 
óo domu reb A łtera , w  murze któ­
rego jest wm urowany autentyczny 
kamień ze ściany płaczu Dotknię­
cie się tego kamyka jest dla ży­
dów równoznaczne z odbyciem  

pielgrzymKi do Palectyny.
Dojść piesko do Góry K alw arii 

—  sa śmiałe to przedsięwzięcie! 
Pyrowcy pojadą tam w  sobotę ko­
lejką. (k ).

„O n i p rz e ć  w g ru ź lic z e ”

w kwiemiu
M inisterstwo Spraw  \Vev.nęirz* 

nych zgodziło się na prośbę Pol- 
sk.ego Zw iązku Przecigruźlicze- 
go, aoy nie organizować „Dni 
przeciw gruźliczych" w  roku bie­
żącym w  zwyczajowym  okresie 
od 1 grudn ia  do 10 stycznia, lecz

N i e s ł y c h a n e  s t o s u n k i  u  T - w l e  „ P i a s t ”

ZySzi terrotyziiju prccĉnUfid) Polane
zmuszńidc ich do pracy w święta

W  związku ze skargam i p ra ­
cowników- T -w a Ubezpieczeń  
„P ia st" oddziału w Katow icach  
na niebywałe stosunki panujące  
w odaziaie katowickim, związek  
pracowników  umysłowych P . Z. 
P „ w którym ubezpieczemowcy są 
ztzeszeni, zamierza wystąpić w 
najbliższym czasie z energiczną  
in terwencją do w ładz. W  oddzia­
le katowickim tego Tow arzystw a  
gdzie zatrudnionych jest k ‘lku- 
nastu niskopłatnych urzędni­
ków, szefem jest żyd, co ma du­
ży w p ływ  na rozkład pracy.

Często bowiem wyznaczane są 
kontrole z centrali, które przepro  
dza również żyd G arcaroji, przy-

przenieść je na okres od 7 do 30 je idżając  w  sobotę po południu i 
kwietnia roku przyszłego. zmusza do bezpłatnej n a d lic z b o

w ej pracy pracowników za­
równo w  sobotę. , jak i w 
niedziele. uniem ożliwiając u-

N łjko rzv i.im tjs łe  iśód lo  zakupu

H E R B A T Y  —  K A W Y  

|  K A K A O

Wlosnt import Herbaty w*, palarnia 
kawy oraz 6rodki odżywere ó}? dtiec 
Łom czekoladowy Huracyini oliwa m- 

ccizla Fiftuszki gor*c« i t. d i

Teof i l  MARZEC
MarszałkowskE £5. Mazowiecka 5

rzędnikom bran ie  udziału w  na­
bożeństwie. Pracow nicy obaw ia­
jąc  się utracić posadę muszą 
miiczyć i nie mogą zaprotesto­
wać przeciwko łam aniu spoczyn­
ku niedzielnego oraz uniemożli­
w ian iu  im wykonywania praktys  
re lig ij nych.

Trzeba dodać, że najwyższi 
pensja, ja^ą  pobiera główny bu- 
cnalter i kasjer oddziału T-wf 
„P iast" w- Katow icach wynosi 
aż 1-50 zł. mies*ęcznie, podczas 
kiedy k ierow n ik : zycl otrzymuj* 
poza s u t ą ! superprow izją  oc 
wszystkich transakcyj 700 zł. mie­
sięcznie. Przeciwko temu postę­
powaniu konieczn** jest wkrocze­
nie w ładz i reakcja społeczeń­
stwa.

/
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Z f C  7 *  A K A D E M I C K I E G O
W okupowanym Domu Akademickim

(Od
(O d  wł. kcresp. „A . B . C.“ ) 

W ilno, 18 listopada.
Okupacja „Dom u Akadem ickie­

go", o której donosiliśmy, trwa  
ju ż  czwarty dzień.

Wilno — swe] młodziety
-> T ium y publiczności otaczają  

Dom  Akadem ’ óki, śląc listy i 
ltózne paczkj żywnościowe.

N astró j wśród akademików jest  
W spaniały. N 'e  do ją  się ani odcię­
cia św iatła , ani v ody, czym chcą 
ich zastraszeń w ładze. Coraz to 
przybyw a w ięcej osóD, które 
chcą dzielić w s  wszystkich aita- 
demików. Obecnie Dom Akade­
micki okupuje ju ż  1.400 osób.

Senat wana s
Oczekiwano na decyzję Senatu, 

która m iała nastąpić w  dniu wczo 
rajszym . Zam iast jednak tego ze­
bran ia, naaiąp iła  konferencja  
reKtora z przedstawicielam i 'o r g a ­
nizacyj tydowsk.ch, którzy zapo­
wiedzieli, iż żydzi nie zgadzają  
się na to, by ich osobno «tdzano.

K on ferencja  Senatu odbyła się 
dziś. Duzo glosov, profesorów  by­
ło za tym, by przychylić się do 
słusznych żądań młodzieży pol­
skiej i żydom wyznaczyć osobne 
miejsca. W  lększość jednak prze­
ciwko temu zaoponowała,

Głodówka
W obec negatywnego stanewt-

w  W i l n i e

własnego korespondenia ABC)
ska Senatu, akademicy daiś, 
przen chv ,lą, o godz 10 wieczór, 
ogłosili głodówkę. Paczki żywno­
ściowe ju ż  n,ie będą przyjm owane, 
jak  też nikt nie otrzyma pozwole­
nia w yjścia na miasto i przycho­
dzenia do Domu Akad W szelka  
kom unikacja z miastem zostaje 
zerwana.

Piszem y te słowa z Domu A k a ­
demickiego, po ogłoszeniu g ło ­
dówki. decyzja której przyjęta by ­
ła  owacyjnie. Nasi rój wspaniały  
młodz eżjr i zdecydowana postawa  
dotrwania w  zamierzonej ase ji.

Za chw ilę drzw i n ę  za nami 
zamkną i ju ż  jutro  tu nas nie 
^•puszczą.

Resztki zapasów
N araz ie  akademicy m ają reszt- 

kii zapasów. A le co d a le j  będzie?

W iadom ość o tym, ze około pół­
tora tysiąca akademików będzie 
głodowało —  poruszyła całe W il ­
no.

O lbrzym ia opinia społeczeń­
stwa w ileńskiego jest po stronie 
akademików.

Czy wobec takiego stanowiska 
senat z rektorem na czele, będzie 
dalej trw ać na swym stanowisku  
—  nie wiadoifto. Jeśli sądzić z dzi­
siejszego posiedzenia senatu —  
tak.

Jak akcja młodzieży zakończy 
się, najbliższe dni pokażą.

Z. K

Odezwa rektora U. S.B,
W IL N O  19. 11. W  ziwiązitu z o - 

stafcn.nr zajściam i jak ie miały 
miejsce na uniwersytecie Stefa­
na Batorego —  rektor i senat u- 
niw ersytetu w ydali odezwę do 
młodzieży akademickiej, w  której 
zaznaczają, iż uniwersytety nie 
mogą być terenem, na którym swo 
body obywatelskie jakiejkolw iek  
grupy są uszczuplone w  wyższym  
stopniu, niż { oza jego murami.

¥» „Kudini” na t'Qsz?tar?i
2 5 0  o b i a d ó w  s t y p e n d  a t n y c h

W  Kuchni Akadem ickiej Po li­
techniki na Koszykowej ruch i 
gw ar.

D uża, ja sn a  saia, o szerokich  
OKnach, stro jn y ch  w  siatkow e  
firan k i i długie zieione a sp a ra g u ­
sy, pełna je s t  w  tej ch w ili gości. 
P rzy  biało n ak rytych  stoliKach  
nie m a ju ż m iejsca  

W szędzie, dookoła młode tw a ­
rze. Stu den ci, studentki, g w a r  
w esołych  słów , m iły, beztroski 
nastrój W rogu sa li radio gra  
ciche i rzew n e melodie. Ja k że  
p rzyjem n ie je ść  obiaa w  tym  roz­
baw ionym , m łodym  to w arzystw ie.

„Fabryka’1
Kierowniczka Kuchni oprow a­

dza na? po tajemniczych zaka­
markach lokalu. Idziemy przede 
wszystkim do „ fab iy k i" . Istotnie 
ta nazwa doskonale nadaje się 
jako określenie olbrzym iej kuch­
ni. W  olbrzym ich parowych kot­
łach o metrowej średnicy gotuje  
się zupa. N a  stołach w  stertach  
teży mięso, w  w 'elk ich  garnkach  
bieli się śmietana, odm ierzana  
na dziesiątki litiów .

—  Jakie są przeciętnie parcje  
dzienne, w ydaw ane przez Kuch­
nię?

Hotel
K t o  m i e s z k a

czy Dom Akademicki?
K o l o n i i 4 1

„F u n d ac je " Domu Akadem ic­
kiego im. prez. G. N aru tow icza —  
pisze K urier Poranny —  m ają za 
zadanie dostarczać słuchaczowi 
w arszawskich szkół wyższych, 
zwłaszcza synom w arstw  nieza­
możnych, mieszkań, zapew n ia ją ­
cych najkorzystniejsze w arunki 
ao studiów, oraz stworznia z nich 
ośrodka.., o wysokim  pozornie  
kultury."

Zadania przedstaw ione z nale­
żytym zrozumieniem, ale obraz 
życia w  Domu Akademickim  a

W  if
więc realizację tych zadań poda- runku um oralnkm ia

„Z działalności Centralnego Komitetu
Akademickich Slimoomft Jasnogórskich”

P  W iktai Skiba. przedstawiciel 
(Jen trał nego Kem. te tu Akadem ic­
kich Slubowań Jasnogórskich, w y­
jechał do Brańszczyka nad Bu- 
g.em  na akademię zorganizowaną  
z okazji Św ięta N iepodległości 
oraz Patronalnego Sw ięt* M ło­
dzieży Polskiej.

W obec 1500 słuchaczów, licznie 
przybyłych z okolicznych wsi, pre 
legent zobrazował odrodzenie ide­
owe młodej inteligencji, przedsta­
w ił program  polityczny, spoieczny 
i gospodarczy młodego pokolenia 
pol sta ego, o-raz w ezw ał zebranych  
do przygotowania się do nadcho­
dzących przemian społecznych, do 
w spółdziałania z  inteligencją  
m iejską. W ska^ując na ciążKie po­
łożenie ludu na wsc, gdzie rąk do 
pracy jest Ła duzo, a  ziemi ilość 
niewielka, p. Skiba stw ierdził, że 
ju z  dzis.aj wobec uświadom ienia  
narodowego istnieją możliwości 
ku tentu, by chłop zajm ował pia- 
cówKi handlu i rzemiosła, wypie­
ra ją c  z nich żydów. D u ś  jest to 
sam orzutna akcja społeczna, daje  
ona ju ż  w  w id u  powiatach bar­
dzo dobre w yn ik i; w  przyszłości 
odpowiednie ustawy państwowe, 
redukując rolę żywiołu żydow­
skiego do ich w łasnego ghetta, o- 
jw orzą wszystkie tego rodzaju p ’.a 
cówkj dla chłopów polskich.

Po  akadem ii dwudziestu miej­
scowych gospodarzy, w yrażając  w  
im ieniu zeDranych żywą wdzięcz­
ność za naw iązanie kontaktu z 
młodą inteligencją, stwierdziło, te 
rozum -eją potrzebę realizowania  
tez zaw anycn  w  referacie, że so­

lidaryzu ją się całkowicie z ru­
chem op erającym  się o Boga i o 
cały naród. Jest to tym bardziej 
ważne, że jak  dotychczas lud miej 
scowy odnosił się nieufnie do in­
teligencji, na podstawie obserw a­
cji p iać  nauczycielstwu i miejsco­
wych urzędników Charaktery 
stycznym dra stosunków, w  B rań ­
szczyku jest fakt, i i  od trzech ty­
godni szkoła pozbawiona jest lek­
cji rengii. Ksiądz i rodzice ślą

memoriały do M inisterstwa. Spra­
wa jest, jak  zwykle, w toku. Ży- 
czyćby należało, by spraw y teero 
rodzi ju załatw iane były natych 
miast, bez urzędowej zwłoki.
, K om i et siubow ań .Jasn ogó r­

skich w ysyłając w  ostatnich mie 
siącach iak często swych przed 
stawicieli na prow incję; prowadzi 
planową akcję zorganizowania ca­
łego narodu na katolickich i na­
rodowych podstawach.

Sprawa żydowska
n a  W . S  D .

W  tych dniach odbyła się inau­
gu rac ja  roku akademickiego w 
W yższej Szkole Dziennikarskiej, 
która przeniosła się do w łasnego  
gmachu, mieszczącego się przy 
ul Rozbrat 44a.

W  częśc. o fic ja ln e j przem a­
w ia ł ':  prezes hr. Dzieduszyeki, dy 
rektor W . S. D. prof Trzebiński, 
oraz prezes „M kniej P rasy " kol. 
Czwójdak, a w  części n ieofic ja l­
nej kol. Radw an Rakowski.

W  przem ówieniu swym kol. R a­
kowski pudkreśtił, że dotychczas 
kwestia żydowska nie m iała wzię­
cia na W . S. D, s dwóch powo­
dów : po pierwsze ze względu na 
dużą frekw encję żydów w  po­
przednich lalach, a po drugie, że 
me byliśmy we własnym gmachu. 
Obecnie powody te odpadają, N a ­
leży więc zaprowadzić taki porzą­
dek, jaki jest na innych uczel-

Kurs mówców
d l a  s t u d e n t ó w  w s z y s t k i c h  u c z e l n i

Koło Młodych polskiej M acierzy  
Szkolnej wespół z Kołem Praw n i­
ków studentów U . W . urządza 
K urs M ówców w  dniach od 24 om 
do 5 grudnia. W  kursie mogą 
wziąć udział wszyscy studenci ze 
wszystkich uczelni stolicy i pre­
legenci K oła M łodych Polskiej 
M acierzy Szkolnej.

W yk łady  obejm ą następujące  

tem aty: „Rola mówcy w społu 
czeństwach", O gólne zasady 
przemówień publicznych, Metoda i

technika przygotowania przemó­
wień, P o m ó w ie n ia  polityczne, 
W ykłady oświatowe, Mowy sądo­
we, Przem ówienia okolicznościo­
we, P lastyka słow a żywego, 
Przewodniczenie obradom  > dy­
skusjom.

W ykłady wygłoszone będą przez 
najwybitniejszych znawców te 
matów prawnych. Bliższe szcze­
góły podamy w  dniach najb liż ­
szych

n.ach. Żydzi muszą stale siedzieć 
po lewej stronie. W  tym miejscu  
zebrani nagrodzili mówcę frene- 
tycznymi oklaskania. W  zakończe­
niu kol. Rakowski wzniósł tów pobierania przez niektórych 
u-krzyk: „N iech żyje w ielka i od 'pracow ników  adm inistracji docho

no we wspom nianym  dzienniku  
bardzo niedokładnie.

Ktu mieszka w Kolonii?
Domy przeznaczone są d la nie­

zamożnych studentów. W  roku 
bieżącym około 300 studentom  
odrzucono podania o mieszkanie 
Brak m ie jsc a ' tłumaczy się .tym. 
ze w  Domu m.eszka spora ilość 
ludzi, którzy nie są akadem ika­
mi. Stanow ią oni pożąaany w 
Fundacji „czynnik kasow y", pła* 
cąc dobrze komorne Ponad.o w ie  
lu studentów m ieszkających w  
Domu to ludzie zamożni, którzy 
dostali się do nom u dzięki temu, 
że o podaniach orzekają nie B rat  
nie Pomoce, kieru jące się zaw ­
sze troską o dobro młodzieży i 
znające tę młodzież, a poprostu 
decyduje dyrekcja Domu Akade­
mickiego. W  tych w arunkach Do­
my nie spełn iają  swojego istotne 
go zadania.

Pokoje dyrektorski
N ależy doaać, ie  obecnie ma 

pomieszczenie w  Domach Akade­
mickich oko,c 160u studentów. 
D aw niej mieściło się około 2000 
akademików. Część ookoi, poza 
tymi, które za jm u ją n iew łaściw i 
lokatorzy, za jm u ją  urzędnicy a d ­
m in istracyjn i. Dyrektor Dąbrów , 
ski ma w gmachu 9-pokojowe 
w łasne mieszkanie przerobione z 
13 pokoi studenckich.

Kosztowna reklama
Kolonia Akadem icka jest zbyt 

kosztowna. Jej adm inistracja to 
kasta uprzywdejowanych . Pensje  
ich pochłaniają znaczne sumy. 
N ie  uw zględnia się przy tym fak-

żydzona Po lska! Precz z żydoko­
m uną!"

Żydzi zajęli wyznaczone im  
m iejsca i wykład m inął spokojnie- 
Na drugiej godzinie żydzi demon­
stracyjn ie stali, wobec tego prof. 
B< lski p rzerw ał wykład do w y ­
jaśnienia sytuacji. W  tym nastą 
pił moment, jaki nie zdarzył się 
na żadnej uczelni. Trzy studentki 
filosemitki wzięły w  ob-onę ży­
dów i demonstracyjnie zajęły 
miejsca po lewej stronie wrnz z 
żydami. W ystąpienie to zostało 
przyjęte z o-burzeniem przez reez 
tę młodzieży.

Następnie udała się do dyrekcji 
delegacja w osobach kol. Rakow­
skiego, T Ing era i jednej z koleża­
nek.

Dyr. W  S D. prof. Trzebiński 
rozw iązał spraw ę w następujący  
sposób: Ponieważ żydzi dopiero 
po namyśle zaczęli demonstrować 
wobec tego należy Przypuszczać, 
że początkowo zgadzali się na za­
jęcie miejsc oddzielnie. Dlatego  
też wykład prof. Boleskiego bę­
dzie prowadzony dalej. Dalsze wy 
kłady minęły w  spokoju.

Ze względu na stanowisko dy­
rekcji W . S. D., która dała swym  
postępowaniem w yraz ztozumie- 
nia młodzieży, na uczelni panuje  
spokój

dów z dwóch źródeł. (Jeden z u- 
rzędników np. otrzym ujący w ko­
lonii 300 zł. pobiera z m agistra­
tu em eryturę w  wysokości 600 
i ł . ) .  Jako przykład zbędnych wy* 
datków wymienić możemy koszty, 
ponoszone przy w ydaw aniu  P iu - 
letynu Domów Akademickich Pi 
sma tego nikt z akademików nie 
czyta, jest ono tylko pewną fo r­
mą reklam y Dyrekcji i osoby dy­
rektora.

„Senat mianowany”
Drugtó zagadnienie —  spraw a  

atm osiery wychowawcze;, domu 
nie przedstaw ia się dobrze. Życie 
całe ujęte jest w karby biurokra  
cji i kierowane przez narzuco­
nych młodzieży m ianowanych kit 
równików. Gospodarze piętrowi, 
to nie przedstawiciele młodzieży, 
a pupilkowie dyrekcji, p iastu jący  
swe stanowiska z nominacji. M ło  
dzież nie ma do nich zaufan ia i 
do instytucji „Senatu m ianowane  
go“ odnosi się niechętnie. Akade­
micy, m ieszkający w  D om j nie» 
ustannie w yczuw ają wokół siebie 
niezdrową atmosferę, w  kiórej 
czują się nieustannie dozorowani 
przez w łasnych kolegów, w p ra ­
w ia jących  się do roli „wywiadów  

ców."

Metody „umoralnianla” ,
O n astaw ien iu  d yrek cji w  kie-

—  Około 60 kg. mięsa, 2 de 
3 korcy kartofli. W szystko od­
mierza się tylko olbrzym im , m.a- 
ram ' —  śm ieje się kierowniczka.

W  kuchni pracu je około 20 
osób. W  piwnicach i w  w ielkiej, 
jak potężnych rozm iarów szafa  
pancerna, chłodni leżą w stosach  
zapasy.

Gbiaoy stypendialne
—  Czy kuchnia w yaa je  tylko 

obiady płatne?
—  N ie. W ydajem y również bez­

płatne obiady d la stypendystów. 
Obecnie cy fra  tych obiadów  — 
tłumaczy mi kierownik W yuzń-łu  
Gospodarczego B ratn ie j Pomocy, 
—  dochodzi do 250 obiadów  mie­
sięcznie.

—  Czy keszt tych obiadów  po­
kryw a B ratn ia  Pomoc?

—  Tak. Pomoc, jaką dostajem y  
od T. P. M. A . jest m inim alna. 
Teraz B ratn .a Pomoc prelim ino­
w ała  2500 zł. na obiady dla sty­
pendystów. Jednak z tej sumy 
nie wystarczyło d la wszystkich  
tych, którzy potrzebują naszej 
pomocy. M u»im y miesięcznie po­
kładać jeszcze tysiąc złotych.

> Goście pri/byw jją.-
Studenci, z którymi rozm awia­

my, zadowoleni są ze smacznego, 
zdrowego, a taniego oozywłenia  
(.70 gr. za o b ia a ! ).  Gości przyby- 

mu zn ikają co pewien czas ta ld a . w a  ciągle. Dziennie przew ija  się 
pisma jak  A B C  i Goniec W a rs z a w 1 przez salę „Stołówki" ponad 500 
ski, nie kiedy nawet K urier W a r  osób.
sizawski. N ikną te numery w  k t ó -  —  Czy jad a ją  tu tylko akace- 
r y c h  z j a w i a s i ę  k r y t y -  m iCy ?
k a D o m u ,  | —  w  olbrzym iej większości tak.

Dom y Akadem ickie studenci Przychodzą jednak osoby, mc nie 
zbudowali w łasnym , rękami i czę- J m ające wspólnego ze światem  
ściowo własnym groscem. Donia-j akadem ickim : w ojskow i z KDP*u, 
ga ją  się aby mogli w  nich mieć j 
należyte warunki do pracy. Dom 
Akadem icki obecnie to „hotel", to 
cichy i wygodny przytułek dla 
„wypłacalnych . kaw ale rów ". Po­
winny wrócić czasy, kiedy któro-' 
wany nrzss Akadem ików Dom  
stanie się praw dziw ym  Domem  
dia niezamożnych studentów, 
znajdujących tam atm osferę odi>o

młodzieży 
świadczy fakt, ie  sławne „auto­
m aty", zdjęcia których młodzież 
tak dawno się domaga, tkwią na­
dal w  gma< hu.

Uśw iadam ian ie społeczne ma 
jeden kierunek —  m iarę skrom­
nych możliwości Dyrekcja stara  
się odsunąć od mieszkańców Do­
mu wszystko to o czym w edług  
je j zdania studenci nie pow ;nn, 
wiedzieć. Tak n. p. 7 czytelni Do-

■ | urzędnicy z sąsiednich instytu­
cyj. Przychodzą tutaj chętnie, bo 
czuja się dobrze w  pogodnej at­
m osferze studenckiej kucnni.

STUDENTÓW
wykwalifikowanych ■ korepetytorów, 
nauczy-ieli i biuralisiów poleca Biu­
ro Pośrednictwa Aracy przy T-wa>

u ednią do p racy  atm osferę ku
tury i Koleżeńskosć. Dyżury codziennie w godz 13 —  14 

i 19 -  20.

„ 0  H isz p a n ii k a to lic k ie j
Odczyt

Casanovy-Lutosławskie|
Dnia 25 b. m. o godz. 20-ej w  

auli Brudzińskiego na U n iw ersy- 
ttcie W arszawskim  ocibędzie się 
odczyt znanej pisarki Casanova- 
Lutosław skie j na temat o „H isz­
panii katolickiej".

Odczyt organ .żu je akademickie 
stowarzyszenie „Pomoc Bliźnie­
m u", W stęp za biletami w cenie 
50 gr. i 1 zł.

i  ru p t

Do P.P. Prenumeratorów
Uprzejm ie przypominamy, że za leg łą p-enum eratę należy ure­
gu low ać przed dniem

L IS T O P A D A  B. R.
Po  tym terminie będziemy zmuszeni p rzerw ać wysyłkę nieopła­
conych egzem plarzy.

Administracja

Nowe prowokacje żydowskie
n a  S .  G .  G .  W .  <

W  Szkole G łównej Gospodar­
stwa W iejsk iego w  czwaitek do­
szło ao zajść antyżydowskich.

N a  wykładzie na I-yir. roku od­
bywającym  sie o godz. 1-ej stu­
denci zażądali oa żyaów aby za­

li. Wówczas, żydzi zaczęli wznosift 
obelżywe okrzyki, obrażające uczu 
cia narodowe akademików Po la - 
ków.

W obec prowokacyjnego zacho­
w ania żydów kilku z nrich dotkli-

ję li m iejsca po lewej stronie sa- w ie poturbowano.

Odczyt z cyklu fi komunami?,
w  N a r o d o w y m  Z w i ą z k u  P o l .  M ł .  R a d , .

l-ym  gm achu pr?-D rug i odczyt z cyklu o komu­
nizmie, organizowany przez N a ­
rodowy Zw iązek Polskiej Młodzie 
zy Radykainej odbędzie się w  na­
stępny piątek, dnia 28 o g. lO.oO

w audytorium  
wa.

Odczyt na temat „Zw alczanie  
meiod komunistycznych" wygłosi 
W iktor M artini.

(8 organizacji siła! Czy zapisałeś sie lu f  do Kur. ZailazKu Poisklej 
Młotfziezy R adykalnej?
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3£Am%
„Śluby

KTLLKI: Dzij ,Aida“ z Czaplickim 
i Mołyńsklftt.

NARODOWY': W  piątek 
panieńokle**.

N O W Y ; Codziennie błyskotliwa 
dowcipna komedia Paw likowskie
„Dowcd osobisty" z Ćwiklińską, Du 
lębą. Gorczyńską, Damięckim, Frit- 
suirem i innymi.

LETNI- Codzienni komedia Stoke 
W „2.ot wieniec" z popisową rom 
wysockirj

POLSKI: Co wneczór widowisko
d.c rensowskie „Klub Pikwicna” z 
Zelwerowiczem na czele 45-osobowe- 
go zespof’j. W  próbach „Sulkowski" 
Żeromskiego.

M A Ł Y : codziennie komedia Ega- 
na „Zwyc.ęska ptec” z Romanów.,ą 
Piaskowską, Ziembińskim, Gorlic­
kim i m. W próbsch sztuka Iwaszkie-: 
wic-a „i ato w  Nonant".

Ś A H E R A I.N Y : .Wróble gniazdo" 
t Adwentowiczem,, Grywińską i Gru 
dzlnsKą.

C Y R U LIK  W A R SZA W SK I* „Ka 
riera Alt Omegi”.

n p isRETiiA PRZY UL. KARO  
W EJ: Co.tzitnnie operetka „Weso­
ła wdówka”.

11 A l R |3 RZĘDÓ W ; Codziennie 
o godz. 7-15 i 9-45 program inaugura 

•eyjny „M irt i satyra*4 pióra Swiato- 
pelk-Karpmskiego i Janusza Minkie­
wicza.

CYRK: Codziennie o g. & m. 15 w 
Wielki jubileuszowy program otwar 
CH,

A T E N E U M  „Szkoła. żon-*.
M ALIC K IEJ : „Profesja pani W ar 

ren".

.  %  A  T >  5  O4
Piątek, 20 listopada

6.30 „Kiea” ramę..." 6.33 Gimna 
śtvka 6.50 Muzyka (pł.). 7.25 „Parę 
ir wm acyi". 7.?*; Muzyka (pł.). 8.0< 
Audycja dla szkół.

IJ 23Ć> Audycje dla szkół (dla dzie­
ci starszych i „Polacy za oceanem'’' 
(z  okaz, „Dm nołor.ialnych” ). 11.57 
Sygnał czasu i ncjnui z Krakowa. 
1203 Muzyka ( p l ) 12.40 „Oow.etle- 
nie przy pracy w gospodarstw ,e do 
nowym " —  pogaJanka.

15.00 Wiad/ moścf gosp. 15.15 Atu 
ryta (p* >, 45.55 Jak soęazm śwętc  
10.00 Film piastyka, architektura 
16.10 Pogadanka snoteczna. 16 15 
Rozmów, z chorymi ks. t.apua i Mi 
thaia Rękasa (ze Lwowa). 16.30 ja, 
Kienure i Martę Eggerth (pi ). I7.0tt 
„Na zagrodzie polskiego kolonisty” — 
ielieton. 17.15 Koncert 17 50 lJoga 
danka aktualna. *800 Wiadomość
sportowe. 18.06 Poradnik sportowy
18 16 '^oradaiR sportowy lokain)
78.20 Koncert reklamowy. 1».50 .P^ze 
gląd rolnicze! prasy". 10 -Ou „Z rze 
czy drobnych i zanawnych” (trzy hu 
tnoreski) P'otra ęho'-ncw&Kiego 19.20 
JL piesmi po kraji'*”, 19.45 Fragment 
operowy 2U.uO „Skrzypce i altówka"
— 2-gn pogadanaka z cyklu „O H/Stni 
r rutach orkesrry symfonicznej” 
20.15 „W  starej serwantce”” —  mi 
gaww, muzyczne na teir.aiacr Casel 
li, Niemena i innych. J0.5S Pogadan 
kc aktualna. 21.00 Muzyka lekka 
21.40 IX Koncert historyczny muzyk: 
pclskiej (z  Krakowa) W  programie
Muzyka do .Fausta" Goetnego ks
Antoniego Radziwiłła z 1812 roku.
22.30 , Metoda pana piezese'” —  skec; 
(z Poznania). 22.45 Muzyka tanecz

SOBOTA, 21 LISTOPADA.

6G0 Kiedy ranne wstaje zorze"
6-33 Gimnastyka. 6-50 Muz) Ka

(płyty). 7.25 „Parę informacyj". ’ .3o 
Muzyka (pt.). g-Oo"Audycja dla szkól. 
11 30 Audycja dla szkól; „Spic yajmy 
pio» mci". 11.57 Sygn3! czasu i tei­
na) z Krakowa. 121-3 Koncert v wyk. 
zesuolu „Almar i Oneti” z udz.alem 
3 I ortepianów. 12-10 „Skrzynka rol­
nicza" —  14.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: „Emil i detektywi” — słucho­
wisko dla dzieci starszych. iS C-0 Wia­
domości gospodarcze 15.15 Orkr:
stra Marka webera i Ryszard Crooks
— tenor (płyty). 16-00 „Nasz pro­
gram" 16.K „Życie kulturalne sto­
licy". 16-15 Koncert orkiestry wileń­
skiej 17-00 Koncert solistów. W y­
konawcy: Flora Czarnocka — foflte 
pifcn Marian Sarno —  śpiew. 1.7-5n 
„Przegląd wydawnictw" )g 00 Pogad. 
aktualna 18-10 VI ladomości sportuwc. 
18 20 Koncert reklamowy ls-50 I 
gauanka aktualna 15-00 Audycja dla 
Polaków zagranicą: „O koloniach 
dla Polski". 19-30 „Na swojską nu­
tę" — lekka audycja muzyczna w 
wy konaniu, Walerii Jędrzejowskiej, 
Wesołej „Piątki", orkiestry mandoli- 
nistów ,,Hema!‘‘ i /confetansiera [ze 
Lwowa) 20-30 Nowości literackie. 
20-55 Pogadanka iktualna 21-00 
Koncert w wyk Ork. Symf. P R z 
udziałem Sławy Orłowskiej (śpiew). 
22-00 „Kukułka Wileńska": „Vi ka­
wiarni Pod  kuitulką". 22-30 Muzy­
ka taneczna (pł.).

I i i l  c ią g n ie n ie  
tiłówhe wygrane

10.000 zł.: 19300 1327741
5.000 zł.: 135174
2.000 zł. 79086 1S568 184909 
Po 1.000 zi.: 41926 42041

(6416 133050 114840 143128 
Po 500 z ł: 18138 33307 72783 

L33618 140109 16334 
Po 400 zł. 13813 23188 28739 

42849 47420 51217 80576 110825 
12366-1 155333 16»)08 187312
190195

Po 250 zł.: 7174 12082 13868
20969 29669 2G657 38780 74716

"b4 7i494 937 75290 49C 27 71 76085 
356 556 814 19 77502 78 720 79008
799 952

80415 581 837 81207 73 62 50. 43 
82 725 83 82339 80 410 05 617 42 
S3176 327 648 825 84435 40 921 85212 
835 86574 85 673 823 47 967 87374 
627 729 88206 557 88 729 956 89052 
482 980 90282 333 509 688 824 962 
91408 725 94 92757 93 815 79 93892 
94071 681 856 918 95205 U  329 96896 
955 97992 98917 59 99277 310 70 608 
873 9vJ6 100050 186 434 635 101073 
359 434 552 78 634 79 102139 842 
900 103448 lC ł'46  61 8* 343 54 80 
105035 64 259 619 854 106339 97 495 
615 786 107632 794 98 917 108534 
109392 516 955 110533 111069 195 
393 676 79 *12233 578 666 790 809 
113457

W IE L E  W Y G R A N Y f H  £ *  D Z IE R Ż A N O W S K IE G O
_______ War z swa, Nowyjwlat §ir Gn ezno Chrobrego 2

C Y ftK aiiio  4-J° 1 frT5
WIELKI, SPECJALNY PROG ŁAM
J U B I L E U S Z O W Y

1  oleazii 40-lecia Cyrku braci 
S T A i i l l Ł W S K I C  h

W programie uatwiykszr atrakcja
świata

Ceny od JM. 1 09 do zt. 4.40
a DZiECl i MŁODZlfcŻ Ido lat 12 

pDcą POŁOW Ę

80361 85628 90098 90850 110978 
111513 111209 121496 128223
131227 134505 135206 15-1007
1555811 16S780 178955

Po 200 zł.: 4683 6389 10698
16218 25529 30673 37847 39647
40642 55772 69207 70048 87T07 
91880 103531 115162 115933
128859 131492 132697 134245
134725 148296 163612 164021
164689 167340 170445 176543
177630 179985 190168 193017

Wygrane po 150 zl.
218 6*92 1278 „89 2032 3081 227 

57 352 438 67 553 4538 836 5308 
6826 7132 399 603 8997 9248 10041 
57 890 u  740 322 978 12209 13933 
14149 816 664 738 847 1526-' 504
997 10027 123 687 17334 482 18113 
.0415 86 591 -61 434 20133 394 
419 680 880 22142 23111 92 743 
21006 „39 09 35835 '804 26246 349 
27901 2829/ 941 290.'" 882 30375 
31045 4 40 591 32052 79 700 .34578 
591 35579 86 3J0ou 929 32 38253 
39065 136 646 706.

41508 41 68(i 41536 757 93 43406 832 
44243 424 098 450(7 173 751 4«202 67 
>6 415 47051 401 796 8o3 947 5o
48563 4932i o07 6u3t)2 57133 337 522źo 
488 579 53189 268 838 54147 220 40ł 
(07 55305 56012 577 57080 226 59950 
010C8 326 «2l87 0 8  6.3508 2e» 64153 
279 05465 851 908 00024 127 207 50-4 
>87 6736/ 79 574 963 68201 21 64 391 
322 <W5*M 663 71611 80> 72037 443 u39 
,4525 38 615 889 75269 &b6 76428 Ź0 
459 77736 83 7833I 688 704 925 20 9l

80028 l i i  244 :i82 o ls  eil61 £01 
7? 92 062 709 684 82695 482 6o9 706 
38061 44-5 84219 85904 o62ll 426 
37237 309 85 88383 93 608 738 89799 
394 90144 91032 426 647 708 810 
12800 918 44 93265 94369 45223 795 
16195 325 555 96 890 97297 331 910 
,8135 560 604 737 99035 * 01426 76 
314 34 102186 103075 155 *04085 
(41 105251 84 565 690 93 106262 90o 
107102 322 883 108806 41 109106
38 291 868 110000 388 480 757
L llU S  246 443 882 113652 916.

114209 703 1815600 613 116204 338 
884 117043 779 320 593 694 756118555 
915 850 119054 120009 327 50? 777 
99 980 121126 646 864 926 12224S 
86 97 812 12.3685 982 !2K42? 923 
126895 127347 724 1283(50 493 885 
129115 499 130231 608 842 038 131126 
516 664 796 877 bel 132113 2(0 472 
768 890 153068 375 134025 167 466 
135166 643 136570 o35 23 137000 

297 3oO 138301 626 139646 73 943 
14(035 191 286 141281 541 633 142522 
143019 237 1 44317 18 636 893 916

4-ty ÓU, 14U41U Otil 14/410
143077 111 563 64-, 149699 150050 
585 S0J 902 2 85 151375 638 74y 996

52136 272 156076 8S1 994 
157108 650 707 iC34G0 25«
*59183 313 50 400 100011 473 
161143 308 162', 57 385 163066 284 
113 61463*. 165746 166026 25 58 
(8  147 259 960 167150 195 85o 
68356 169282 851 17w 72 17H8u  

647 669 172564 99 173651 789
171264 324 1(5242 400 657 176183 
„22 628 902 178006 96 434 839 
179012 800 18007'1 387 798 181146 
J2? 116 551 652 182228 183390 5:5  
(6 184144 251 602 185687 925 
186286 824 187151 263 188264 
189379 684 871 190214 578 739 
191075 192040 494 *93309 524 
194306 796 878 960

Wygrane po 50 zł*
396 469 587 675 800 12)7 555 

933 (0  2179 268 318 808 991 3283 
638 972 4 7'J1 5128 6073 273 822
4 57 6? 158 (054 241 92 466 523 
636 9(13 10192 310 11028 137 559 
12204 >62 726 13959 14315 70 93  ̂
53 15466 J la 74 14397 99 837 80
998 1.991 170 225 861 9l 479 539 
TOi 921 18 Ml 314 37 5J-S6 20009 83 
U l  338 733 21085 331 962 85
22038 154 66 255 801 531 77 23291 
3c6 636 9Sł 2102. 80 167 201 421 
501 27 923 77 25825 26112 353
412 532 879 9,51 2(737 28063 523

00 (3„ 899 29568 31344 75 128 862 
32137 517 33367 696 ,,4300 647 
35088 948 36312 70 493 75C "91
008 37381 93 b31 91 38731 95i*
^9967
V 10022 226 341 93 5-14 93 ,29 933 85 
41495 42376 183 706 43167 776 451 
U  496 657 450ul U3 46282 511 92 
852 47229 624 48 56„ 49328 95 50032 
17.3 566 5)430 514 914 52014 222 33 
46/ 686 537 lc 815 l>8 54145 221 49 487 
558 758 96 848 137 59 55269 S32 43 
62 56208 52 07 510 U 915 54 571.3(1 
204 443 91 542 5847 79 5915' 894
60 2lI 682 61011 140 35o 59 634

62̂ 51 63075 107 -155 780 953 77 89 
64249 377 800 65079 56 965 „6l50
447 592 93 634 776 862 79 67286 558 
826 68273 44 775 938 6906., 241 423 
95 270177 840 71074 446 603 46 5U8 
(2112 261 787 73099 205 323 69 71

114000 176 438 11540': 6S7 736 
116098 331 637 C4 1171(9 789 llStKU 
57 755 911 119284 984 960 120236 
4oO 620 121146 3t>4 7i 625 844 122062 
109 77 352 40/ 58 o51 81 706 79 878 
123273 96 550 615 7U0 68 124227 431 
125079 1.96 139 803 126439 522 49 
88 67 6 786 127029 351 581 129145 
358 832 993 13009 227 75 515 78)
80 180 1311.0 80 304 a20 13ZU*1
756 1331-3 299 350 71 134538 819 
135152 21 ( 777 13Ó802 137220 372 
459 555 7 3 04? 1 18338 13*4057 72 28* 
o25 35 140540 673 141421 858 14203, 
294 724 928 90 143330 384 478 907 
144272 624 55 702 ‘-tolO*1 *15 519 92 
746 71 860 /Ó 146839 14727Ó (41 928 

148488 149179 5Ó4 150410 151036 
875 910

152220 533 153197 410 87 745 
154139 67 257 507 615 35 £58 6„ 
155169 359 76 561 156252 701 915 
137024 760 993 158159 £59 414 
786 159364 795 160063 246 399 
418 305 613 721 161524 162452 
605 759 163082 175 79 261 37’. 
464 524 164122 399 425 572 620 
55 99 862 939 165429 697 753 813 
83 166105 69 205 167590 9 U  
168041 70 244 597 780 169283 478 
574 170138 472 510 40 171033 204 
172094 587 608 958 174UÓ2 100 333 
35 47 866 175160 73 328 618
176171 694 96 796 177013 74 331 
593 916 178295 417 504 35 69. 
179188 571 6"8 180202 771 181011 
90 178 411 771 924 182347 567 964 
183511 55 995 18407'' V  9 904 
185315 63 460 187161 249 0 492
720 187503 653 845 52 1S8?ó3 526 
50 692 830 58 62 189532 96Ł

190114 8 « 488 582 >01 33 19125T 
950 89 192173 98 723 41 1912*3 
719 913 55

III c ią g n ie n ie

Wygrane po 159 zł.
1200 716 203J 3731 1083 477 5015 

600 8508 649 820 9477 11167 13415 
14227 525 1ÓU98 405 16805 73 966
21“02 24530 25512 26140 28103 552 
39 2IU4S 44(> 673 80 30042 31044 51 
912 32214 857 9y0 33450 34625 „5365 
36711 37044 418 571 39529 862 959 
40301 21 42596 aS8 £53 43339 46753 
49358.

50046 47 ) 798 5127u 55574 57949 
90 5»3u5 59388 510 6241/ o)óS8 
34150 376 517 &85 u50O7 136 o69sO 
67416 905 68015 69201 532 741 70361 
73 159 254 74667 78108 79211 28 615 
60 803 80690 81665 82619 83262 85062 
579 86978 87648 81 88941 50 92969 
93970 94523 96602 98825 99230.

i0.*7 75 .(>4458 10Ś457 768 106229
865 107507 39 109000 110201 544
111346 951 112108 280 114095 116499 
1 70*8 367 890 .18938 9i> 119335
449 r>!) 120265 121007 42 122523 715 
6” 874 123634 81 124215 533 939
12551C, 80 726 126345 842 *27273
593 128053 978 13056 346 ',31072 405 
136295 1387.19 *39109 303 581
141230 790 846 142595 143271 145564 
739 146U96 829 147833 149517 685
754 150414 57 644 153146 552 '54802 
156058 489 soi 666 159511 660
160797 161096 676 162750 163055
200 320 164JL40 348 66 165136 527 
166089 '67066 168830 16.9126 17PH9 
172411 173938 178128 356 904 779183 
566 181161 979 18240/ 183112 481
661 184008 185184 937 i S ^ S  926 
[88234 190S44 191494 904 192038
334 19-3109 460 6.4

Wygrane po 50 zł.
1536 2094 618 053 4719 6275 360 

52!/ ,0C4 276 322 735 5131 572 9545 
11093 12245 -->61 13008 14148 711
15039 24“ 482 702 17196 otC 7)3 
18382 19101 417 202o6 6iG 21079 
965 2305S ?25 24513 73 23871 2602,1 
873 2716( 74 8 >5 280..', fr,)ó 29175 
149 69I 78ó 31359 32983 33434 620
34224 50u 35568 645 36184 637 798 
3/452 509 989 38075 134 330 970
40372 477 528 42001 137 117 43372
44/O1 3 4 0  U ' 4030Z 4/ 160 339 SIO
49187 619.

50367 582 615 51006 28 654 702 
52774 bl6 33960 34045 30o 22 642
55444 >28 809 56104 U o  -14257453 
■>23 58311 „92 789 830 59068 69Ł
7l*0 00565 62630 992 Oo47t> 84056 303 
Ó5321 60,115 361 448 6(580 68MC 3.4 
■‘8 462 69047 509 040 55 718'w 72800 
,3894 170 74029 75029 7.3 9(8 76202 
400 764 73101 266 84 399 49j 79798 
1002 82025 534 561 84074 267 700 

t >437 540 654 86652 88320 586 876 
991 89308 90717 01947 92242 308
-,3316 654 94622 95240 45 430 96222 
426 97274 99988.

110502 744 ) 01624 10248„ lofi726 
104968 105064 148 313 " '0  .54 876
107665 108528 84S 911 UJ090 11|0?S 
738 112132 413933 61 114865 117652 
88 118892 902 1I9U6Ł. 12UQ8o 187
122824 123074 52') 126243 127165
L28221 129227 462 864 1310yu 855
133775 (34052 142 itói>4,L 137561

139880 140063 270 628 141013 313
145289 410 148162 149345 596 973
150152 152586 154921 1551&7 83
15720T 2£ 394 158119 267 159100
423 525 160216 161302 947 i02\bi
63 361 617 918 163237 862 940
164038 683 166095 122 167778 36
168609 [6984? 170144 171409 172598 
934 42 173642 174759 175193 357 66 
176399 798 948 177746 55 179062
180443 181115 203 562 I825|b 605 7
940 1S350S 817 23 184574 6 0  185097 
306 15 1S6262 76 713 - 81| 187169
559 868 188102 33 189504 191449 79., 
192067 797 987 9? 193902 194390
580 631 '

IV  c ią g n ie n ie

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana  25.006 

zł. padła na u r *30653. _
20.000 zt.: 187779.

X 10.000 zl.: 9968.
5.000 zł.: 20589 22553 36542 

7*1243 142255.
2 000 zł.: 35617 31032 71228
1.000 z ł.: 30790 74705 105523 

152804 175836.
500 z ł.; 28342 158107 175237. 
400 zł.: 60730 115545 136459

142452 155079 164671.
250 s l.: 81 16S1 3301 7873

41601 48743 57214 59075 68619 
73164 75617 109800 126137 134955 
154527 156641 162021 1711S5
173775 174768 178130 181979
182021.
■ 200 z ł.: 966 5426 14188 21285 

24933 33066 39761 47412 49396
51009 52752 70780 73757 73847 
76058 97282 99446 1.04976 121259 
146732 167393 176337 183867.

Wygrane po 150 zł,
1093 520 2336 3515 5795 971 6117 

498 81 J 4*1 7456 =644 903 10490
',1618 27 873 12216 5G4 694 13888 
,48y7 15090 20261 21308 620 22030 
240 33'* 736 24159 627. 25599 645
27686 817 28138 2y824 #/', 31U57 „74 
32092 34440 908 35936 44 36109 37t»o 
39161 780 

40208 845 41382 656 936 42039 398 
43051 825 46903 49 4/9*0 48072 108 
49972 52328 555 947 53586 54023
50391 708 57051 586S4 59539 6*1534 
61710 32374 630<J4 63170 243 66455 
b812l 69194 442 633 70753 71518
63o 73233 564 97.

70245 180 917 85579 81324
82456 73 64S 86954 ' 87391 "4 2 1  
837 39049 90684 91167 9819.
94729 921 99081 580.

100091 308 88, 101196 971
102640 r -  131582 103547 10711Ł 
17 425 892 109024 411 31 572 76. 
111212 330 431 *12007 137 969
113381 425 034 li4*»66 908 11502: 
163 P06 117*49 1187 S 953 119202 
422 777 120554 634 :°2067 1235U  
124050 12’7923 128i96 519 13019) 
131651 132000 183392 543 -988 
.34751 135329 990 130982 64
140083 529 141112 23 453 14215. 
391 143195 772 820 144 165
146821 49 148557 &-18 152191 283 
993 153144 985 154586 S29 15C 28) 
„53 156477 676 157089 67t.
135,384 159012 115 996.

160882 87 948 161474 .6368’
164790 165043 156091 295 167952 
168968 169660 6CS S45 17028C
558 171053 664 924 172558 1730&0 
171587 1"537S T77~75 176031 847 
1795-12 808 1S0068 1S1626 1S205L 
185C72 1861JD 639 1*8744 189021 
60 1&0148 253 524 887 230 197436 
-J1382 TM.

Wygrane po 59 zł.
712 1220 2488 3J7Ó 4266 869 6085 

434 7648 82.41 450 11128 12534 39 
813 937 14159 224 774 15850 168*2 
17026 293 610 18273 86fc 999 2016* 
321 21027 22017 92!/ 239/8 24296 3II 
025 15227 903 20181 350 27413 18 
28347 889 30011 135 725 31043 80 42b
91 543 842 32a24 34„66 35372 40Ł 
714 56039 .301 413 8UÓ 37596 63b 
39339 4U612 4103*/ 240 13158 833
44357 946 4oOa8 801 47155 482.it
49019 480 642,

5031/ 38 775 51S31 995 52059 72*4 
594 744 538 i i  683 54091 944 55391 
369 060/6 OD4 733 5/ „96 3o3 103
oSL'58 791 59774 00527 750 61298
O2035 289 548 55 603 955 DoJÓ7 0410o 
o il 34 53 00894 00085 71» 67420 7j 
984 68025 450 814 09218 58 70205
47 71247 895 72(JÓI 013 750 73o04 
335 910 74435 590 902 (5592 783.

76054 //762 78692 795/c
81000 32 632 72 53796 S4459 872 
ouU/J * 169 783 928 86837 3 i
87040 63 167 88601, /

90730 868 94222 613 32 94777 
93776 99234 119 353 442 ]0106s 

669 214 102418 623 103296 457
826 104482 105039 106308 107445 
4„oI32 88 77*J i 09064 “ "i 423 £ lt  
616 110693 716 814 942 ’ 11961
92 113 291 593 766 114030 13* 
116404 118596 639 919 li934k
121308 123690 U f j r ?  125096
554 126034 692 127674 128395
129286 577 131305 800 132257
134849 67 135623 136996 13722 
138580 139949 57 111089 236
646 984 142796 144108 145106
H G  640 728 146726 11S375 90f 
149942 150964 15136G 892.

152427 715 153199 204 468 93 774

M EBLE najkorzystniej nabyć mótna w firmie 
W . K J C H A R S K * ,  R.-iwlat It
-  .......  róg Al. d-go JMaJa ■■

Firma igzystuit od 1963 roku

S. p. St. Szpoteńskiemu przyznano
n a g r o d ą  im. O rz e sz k o w e !  z a  „ C z e r w o n e  m a k i”

Komitet Kasy L iterack iej i za­
rząd Tow . L iteratów  i Dziennika­
rzy Polskich w  W arszaw ie, jako 
sąd konkursowy nagrody literac­
kiej im E Lzy  Orzeszkowe.', przy­
znał tę nagrodę ś. p. Stan isław o­
w i Szpotańskiemu za powieść p. t. 
„Czerwone m ani", wydaną w  cią­
gu  ostatniego dwulecia.

Po przyznaniu nagrody sąd  
konkursowy postanow ił jedno­

głośnie podać do wiadomości 
ogółu następujące uzasadnienie: 

„N ag rad za jąc  „Czerwone mak/ 
powieść o uderzającej plastyce : 
hystrości obserwacji, utwór na- 
wskroś polski, wieńczymy zarów ­
no ostatnie dzieło ś. p. Stan isła­
w a  Szpotańskiego, jak  i trud ca* 
lego jego  życia, poświęconego li- 
te -aturze i historii ojczystej*’.

Kwasem siartzanym w twarz
Z e m s ta  z a z d ro sn e j  ż o n y

N? tawie oskarżonych w  Sadzie 
Oaręgowym rasmdia wczoraj przy­
stojna, dwudziesioparoletma niewia­
sta, Anna Wolska, pod zarzutem obla­
nia kwasem męża.

Małżeństwo V. niskiej, zawarte z 
wieiKiej miłości, nie było szczęśliwe. 
Młodzi zapoznali się w  tramwaju i 
od pierwszego wejrzenia zapałali go­
rące. do siebie miioscią. Rodzice na­
rzeczonych przeciwni byli temu zwią- 
zKowi, lecz Woiski potajemnie wziąt 
śJub z narzeczoną w cer/cwi prawo 
sławnej, a aopiero po tym zawarł 
związeK w  kościele katołicKim.

już pierwsze ani pożycia małżon­
ków nie oyły harmonijne. Stosunki te 
zaczęiy się nsuć coraz bardziej, po 
niew/»t Wolska podejrzewała męża, 
iż nie aochowuje jej wierności. Nu 
tym tle dochodziło dn sprzecze" i 
awantur, które w rezultacie rozbity 
małżeństwo. Ona wrniosia się do ro­
dziców i wszczęła kroki o separ-cję. 
Jednocześnie zaś będąc dalej zazd/os- 
na o męża, śledziła go

Pewnego dnia, YToIska dowiedzia- 
ła sę, iż mąż zdradza ją. L’aał? się 
na ulicą Targową, gozi** zamieszki 
wała Wanda Preisnerów a, którą po 
dejrzewała o romans z męże.n. Gdy z 
brsniy domu wyszedł Wolski, żona 
podbiegła do niego i bez słowa obla- 
•a go kwasem. Resztę płynu chlusnęła 
na sienie.

Natychmiast pc dokonaniu czynu 
zemsty Wolska zreflektowała sir Dla 
tego też resztę kwasu wylała na sieb« 
chcąc w ten sposób okazać eksj,iacjt 
za swój czyn. Tak przynajmnej 
• świadczyła wczoraj przed Sądem 
Okręgowym. Wolska tłumaczyła się. 
iż nie m ała zamiaru szkodzić mężowi 
bądź też pozbawić go zdrowa. Kwas 
przygotowała, chcąc oblać rywalkę^

Pożnyn, wiet zoram, sąd ogłosił wy­
rok skazujący Woiską na 2 lata are>z 
tu z zawieszeniem kary na okres lat 
4. Powództwo cywilne w postaci sym- 
boficznej z/otówki, sąd oddalił, uzna­
jąc. iż większej krzvwdv dokonał po­
szkodowany.

Afera miń a Koleżeńskiego
n i e  d a  s i ę  z a t u s z o w a ć

Przód kilku a,n;a;mi po jaw iła  się 
w szeregu pism stołecznych iiotat 
ka o przyłapaniu w  dniu 12. X  r 
b. przez kasę targow ą w  W arsza ­
w ie i rzeźnię m iejską firm y han­
d larza mięsnego A nato la  K„lni 
czańskiogo na sfałszow aniu  kar 
ty w agow ej przy roe"achuuku k i 
TszUiici bydła, skierowane do ubo­
ju  n>a rzeźnię miejską. . a  > 
■ę Podo*>no w imieniu firm y  miał 
przyjąć na siebie w inę za to nad­
użycie i złożyć odpowiednia de­
klaracje pisemną na ręce dyrekcji 
rzeźni m iejskiej jeden z zię­
ciów KcdnścKtńskiego nazwiskiem  
A bram  vel Adaat Hoppenstand.

Attszcl Kolniczar.akt pełni, jak  
wiadomo, funkcjo urzędującego  
■wiceprezesa giełdy mięsnej w  
W arszawde i jest, zdaje się, ostat­
nim pozostałym jeszcze członkiem  
prezydium giełdy mięsnej, które 
p„azło w  rozsypkę. W cześniej zna 
leźli się w  areszcie, a potem pod 
śledztw ani. wiceprezesi gietdy L. 
W łooarsk i, A ron  K lein j B en ja ­
min Ehrlien  na tle popełnionych  
przez nich na gruncie własnych  
organizacji branżowych nadużyć;

inni członkowie prezydium  Rady 
giełdy pozrzekali się mandatów  

A n »ze l Kolm czański byl już rc ' 
kiedy ś, podobno „przym knięty" łia 
2-1 godziny, lecz został wypuszczo­
ny d la bruku dowodów  

U p ływ a  ju ż  przeszło m iesiąc od 
popełnienia przez jego  iirm ę jad  
użyć za sfa łszow aniem  karty w a  
i  owej, a  jakoś nic nie. s b ’chać .0 
tym, czy dyrekcja rzeźni m iejskiej 
złożyła o tym nadużyciu zameldo­
wanie do w ładz sądowo - śled­
czych tak, jak  to by ła w inna uczy­
nić. N ic  nie wiadom e również do­
tąd, czy dyrekcja rzeźni m iejskiej 
poinform owała o tej spraw ie ze 
względu na osobę w łaściciela  f i r ­
my, za jm ującą reprezentacyjne 
stanowisko w  instytucji uśytsoz- 
ności publicznej, sw oje przełc/oue 
w ładze w  zarządzie miejskim, ani 
nie wiadom o też, czy spraw a Ko> 
niczafiskiego skierowana została 
do sądu dyscyplinarnego giełdy  
mięsnej i czy kom isja dyscypli­
narna za ję ła  się rozpatrzeniem  
tej afery’ w- celu ustalenia kto 
w łaściw ie  popełnił przestępstwo: 
w łaściciel firm y, czy jego zięć.

A d w  R y p p e l  C ł y  L e j  a  u  ś  F e l P m a n

Or/fanizowali „marsz wyzwoleńczy” ?
Orgaii/*alurzy nieudanego marsz-j 

żydów dc Palestyny, adw. Ryppel, 
Fromer i Rawicz urządzi! w mieszka­
niu prywatnym przy ul. Chmielnej 49 
schronisko dla munifes‘antów.

W  środę wieczorem organizatorzy 
marszu zwrócili sig z gorącą prośbą 
do króla nieooszczyków Motela Pin- 
kerti, prosząc go o pomoc lekarską, 
gdyż znajduje się 11 nich 7 Osób cięż­
ko Chorych. Pinkert natychmiast wy­
siał pod wskazany adres dwóch leka­
rzy, oraz zasoby materiałów sanitar­
nych w postaci bandaży, jodyny, aspi­
ryny i t. p. Dwóch lekarzy p^zez di* ie 
godziny zajętych by'o niesienien po­
mocy demonstrantom. Kilku * tuch ma 
fotewankowane głowy i obojczyki

Po udziełen ii pomccy. organizato­
rzy zwrócili się do Pinkena prosząc 
go o swój współudział w  tej organi­
zacji. Pin^ert oświadczył adw. Rypp- 
lowi, iż do «>rgan:zacji tej nie może 
należeć dopóki nie zapozna się dokła­
dnie ze statntem.

W  tymże dniu do wład’ policyjnych 
przybył Lejbuś Feldman (Mariańska 2) 
Ve /.robotny cukiernik, który złożył po­
licji ooszerue zameldowanie, iż on to 
właśnie iest gfownym organizatoiem 
tego marszu.

Jak wynika z opowiadrń Feldmana, 
zamierza! on zorganizować po drodze 
dalsze grupy emigrantów, tak, by w 
sile kilkunastu tysięcy osób dojść do 
granic runuińslFej. Wedi./g oświad­
czeń Feldmana, adw. Ryppel był tylko 
jego . pomocnikiem, >raz g ówmym 
kwatermistrzem wszystkich oudz/alow

Naczelne dowództwo nad to wyprawą 
miał mieć tylko Feldman. Feldman po 
złożeniu tego zameldowania dołączył 
lównież szereg swych dosumen*ów a 
rawet rewolwer, na który nie m ol l> 
Zwolenia. Do czasu wyjaśnienia roli 
Feldmana, policja aresztowa/a go

Należy przypuszczać wyctapłenśe 
Feldmana jest obliczone tylko dlatego, 
by głównym organizatorom tj, Rypp- 
(owi, Frornerowi i Rawiczowi nic zlcgo 
się nie stało,

| " u g ł o s c ś i ”  d r a 3 n c .  fl
i M M M n n B n H m

Angorę kociaka białeg >. nabtdę o- 
>ertj w kantorze ABC. AL  Jero­

zolimskie 3a.

Eutra! Palta karakułowe, łapKowe,
. ,f°kow-e, tanin 1 1 olidnie pof*»ca ku 
mierz  ̂ Antoni Młynarski, Nowy 
świat 22 — 30, w podwórzu, tele­
fon 2S4-34.

rortepian sprzedam wiedeński w 
* dohj-ym sianie, c«na przystępna, 
w iadom ość tel, 9- 12 -33 .

M E B L E  7 0 0  Z Ł

154252 357 44S 155800 28 156-134
157133 550 159365 16066- 161034 817 
162295 344 733 1630r>2 739 887 I6435C 
165369 166901 56/1 157472 883 1684*1 
03 651 159583 637 009 171734 17217.5 
241 479 560 173106 297 471 SIS
174951 17504 337 1767 37 177„28 W 
180005 .399 733 183716 S52J' 012
186319 83? 189198 210 488 91209
IC‘2073 322 193515 194389 643.

miesięcznie, 
prześliczna 

sypialnia stalowa, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowj świat 3C. rog Pie- 
rackiego. Zamieniamy stare na nowe.

7|1 groszy wydaje Ognisko 
*U  Akademickie Koszyko-O bUd

wa 80, 1’rzyjuź przekonaj się —  bę
dries:: naszj-m stałym gościem. Za 
chleb, usługę r.ie doliczamy.

P L A C E  W L E S łtE J -P P O K O -
U IIC  nr bardzo dogodnych waren- 
W I Ł  * kanh, ncjodyńczt lub kom­
pleks 9 mórg. Dobra lokata. Wiado- 
m„ś-* Biuru Porriernicze Zgoda 6. 
Cl. 6 godz. 11-12. '
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Primo ee R;vera sKazany na śmierć

Anarchia w W alencji
P u s i ą p v  p o w s t a ń c ó w  w  M a d r y c i e

S E W IL L A  17. U  Lotnictwo  
powstańcze intensywnie bcm Dar- 
dowało dziś szosę, w iodącą do 
W alencji. O ddział sew ilski pod 
dowództwem  m ajora  Carranza  
za ją ł ulice św  Anton iego i gen e ­
ra ła  Ricardo. N a  północ od Passa się oa Hiszpanio'

stym oiągii w Harc eremie, gayz  
obecność jego tam jest form-Jnym  
z i przeczeniem kursującym  zagra  
nicą pogłoskom, jakoby Katalonia  
przygotowywała się ao ogłoszenia  
swej niepodległości i oderwania

Castell3 no w ybuch ł pożar. M ili­
cjanci podpalili całą dzielnicę 
przed je j opuszczeniem.

P A R Y Ż , 18 11. Havas donosi 
z M adry tu : O d wtorku wieczora, 
a t  do środy w  południe trw a ła  
gw ałtow na strzelanina na odcin­
ku mostu francuskiego, gdzie ka­
w a le ria  marokańska i oddziały  
piechoty powstańczej zdobyły po­
zycje rządowe.

Ze zwiększoną energią bom bar­
dowano dzielnice północno-za­
chodnie i północną stolicy.v Z
gm achu zakładu dobroczynnego
S a n u  Christina, położonego mie­
dzy szpitalem, k lin iką i instytu­
tem A lfo n sa  X II I  powstańcy o- 
strze liw u ją  leżące na jednej linii 
piać M oneloa i ulicę Y icente  
Blaseo Ibanez. N a  ulicy tej w i ­
doczne są trzy barykady.

Ansrth a w Waisnĉ !
B U G O S , 18. 11 W  W a len c ji  

odbyło sie wielkre zgrom adzenie  
polityczne zwolenników rządu ma 
dryckiego. Jeden z m ówców, de­
putowany socjalistyczny do K or- 
tezow, w yg łosił przem ówienie, w  
którym uskarżał się na anarchię, 
panującą w  W alenc ji, i podkreś­
lił, żb ten etan rzeczy jest nie­
zgodny z ideałam i proletariatu.

M ów ca stw ierdził, że nikt z mie 
szkańców m iasta nie odw aża się  
w yjść po zapadnięciu nocy na u- 
Jicę i że czerwoni m ilicjanci do­
puszczają się wielu czynów god­
nych ubolewania i surow ej kary. 
W  końcu deputowany wyraził 
zdziwienie, ie  rząd prem iera C a ­
ballero  n ie położył kresu tym w y ­
kroczeniom.

Kom itet obrony stolicy w yda ł 
odezwę do m ilic jantów  czerwo­
nych, naw o łu jącą  ich Jo u forty ­
f ik o w a n i  sw ych mieszkań- Każ­
dy m ilic jant jest obow iązany za­
komunikować komitetowi obrony 
M adrytu nazw iska m ieszkańców  
jego domu, którzy sprzy jają  po­
wstańcom. O dezw a zapow iada su ­
row e kary na pizeciw ników  rządu  

madryckiego.

Optymizm w Barcelonie
B A R C E L u N A , 18 . 11. A gen c ja  

H ava$a dano?*: Prezydent Com-
ianys zapoznał przedstaw icieli 
brasy z przebiegiem  narady, którą 
ndbył z prem. L a rgo  Caballero  
przewodniczącym  Kortezćw  B ar- 
rio. W  czasie narady tej s tw ier­
dzone, ta sytuacja m ilitarna rzą ­
du jest zadaw a la jąca  i nie należy 
żywić żadnych obaw  co do dalsze­
go przebiegu w ojny. Prezydent 
A sana przebyw ać hędizle w  dal-

P ode zas zebrania tegc postano­
wiono również, że w najbliższym  
< zasie odpędzie się w  W a lenc ji 
nadzwyczajne pos iedzerie rady  
m inistrów pod przewodnictwem

Azan y z u owiałem Company sa Pc 
zebraniu tym zostanie wydań1 
wspólnie m anifest do narodu hisr 
pańskiego, nawołujące do śmierci 
lub zwycięstwa.

Primo de Rhrera 
skazany na śuKejć

ALICANTE, 18. 11. Trybunał 
ludowy skakał Jose Antonio Pri­
mo dc Ri\era na śmierć, brata zaś

N a m i ę t n y  a r t y k u ł  „ T i m e s t e "

Traktat japońsko-nismleckł
zsnieptuknil Londyn I Paryż

P A R Y Ż , 18. 11. Wiadomo#*-* na 
r-emat zaw arcia układu niemiecko- 
japońskiego wywołały we frąt».U - 
skich kółacl, o fic jalnych duże po­
ruszenie.

N a  Quai d 'Orsay podkreślają 
dOiii ŝłą rolę pofozumibitia. w 
myśl którego Rzefw zobowiązy­
wałaby się do dostarczenia Ja­
ponii sprzętu wojennego i pełnych 
urządzeń du fabrykacji bioni wza-

jego Miguela na 30 lat wiezienia, mian za pewne prooukty japeń

Rząd gen. Franco
uznany oficjalnie

p r z e z  W ł o c h y  I  N i e m c y

R ZY M , 18. U  A gen c ja  Stefana 
kom unikuje: B iorąc pod uwagę,
ze geii. Franco objął władzę na 
ptzeważająrej części terytorium 
hiszpańskiego, oraz, że rozwój sy­
tuacja w ykazuje w  sposób coraz 
bardziej oczywisty, źe w pozosta­
łych częściach. ILszpanii nie mo­
żna m ówić o istnieniu odpowie­
dzialnej w ładzy rządow ej —  rząd 
faszystowski postanowił uznać 
rząd gen. Franco i w ysłać  doń 
charge dteffaares, celem naw iąza­
nia stosfhr.KÓw dyplomatycznych.

C harge iTaffaóres niezwłocznie 
uda się na m iejsce. Dotychczaso­
w a  reprezentacja dyptem atyczra  
przy rząd aie hiszpańskim zo*tała  
udwełania.

B E R L IN , 18. 11. Niem ieckie
b ’uro in form acyjne ogładza nastę­
pu jący kom unikat: „P o  zajęciu  
przez rząd gen. I  rance " , iększej 
części obszaru państwowego H isz­
panii, = skoro okazało się, iż roz­
w ó j sytuacji w  ostatnich tygo­
dniach coraz wyraźniej wskazuje  
na to, że w  nozostałej części H isz­
panii nie może być m owy o wyko­
nyw ania odpowiedzialnej w ładzy  
rz^kywuj —  rząd- Pzeszy zdecydo­
w a ł uznać rząo gen. Franco * 
akr* dytować przy tym rządzie 
charge dteffaires, celem podjęcia  
ntosunków dyplomatycznych

Nov-v n*emiecki charge dtefrai- 
res ud-a się niezwłocznie do sie­
dziby rządu gen. Franco. Dotych­
czasowy niemiecki charge d 'a ffa i- 
res w  Alicante, został odwołany. 
Charge d‘affaiTes dawnego rządu

hiszpańskiego w y jechał z B erlina  
s w iasnej w o li w  początkach li­
stopada.

R Z Y M , 17. 11. W  związku z u- 
znaniem przez rzad faszystowski 
rządu gen. Franco minister spr.

zagi, Liano przyjął dziś noveso 
przedstawiciela Hiszpanii admi­
rała Magaz, który od dnia 22 gc.
sierpnia baw ił w  Rzymie w  mi­
sji n ieoficjalnej jako delegat rzą ­
du powstańczego w  Burgos.

skie, niezbędne dla niemieckiego 
życia gospodarczego.

y u a i d ‘Grsa-r zam ierza zwrócić  
się do am basady japońskiej o u - 
dzrelemie w y jaśn ień  co do celó-w 
UKtadu, jak  to uczynił Foreign  
O ffice  w poniedziałek.

L O N D Y N , 18. 11. „T im es" w 
artyicule wstępnym niebywale 
ostro atakuje Japonię w związku 
7. wiadomościami o zawartym ja­
koby przez Japonię porozumieniu 
z Niemcami i Włochami. Artykuł 
tem uważać można z? wyraz poglą 
dów brytyjskich kół miarodaj­
nych.

Niefortunni mętu da opierania  
związków poli Łycznycn —  pisze 
„Tńmios" —  na antypatiach ideo- 
lOg.czTiych bynajm niej nie zasłu­
guje na poci-wałę i Japonia nape­
wno jeszcze oędzie żałowała, iż 
przystąpiła do tegc nowego bloku. 
Gdy „ow e porozumienie będzie

podkreślonym. it  posiada orno cra- 
rakter wyłącznie defensyw ny Z 
drugiej jeanak  strony trudno bę­
dzie temJ uwierzyć. W ed łu g  „Ti- 
m cs'a" dzisi-aj zresztą l.iemożli- 
wem  jest ustanć, czy agresja  po­
przedza samoobronę, czy też od­
wrotnie.

Japonia —  ciągnie dalej „ T i­
m es" —  po3iada całkowitą swobc 
dę dobierania sobie przyjaciół i 
w rogów , ja k  kiedy i gdzie zechce. 
Ale trudno onrzeć się v rażeniu, iż 
wybói je j w  tym wypadku był nie 
tylko nie na czasie, a le  również i 
niefortunny. Japonia utraciła w 
pewnej imerze niezależność dzia 
łania.

Japonia —  oświadcza dzien ui* 
—  przesądziła w sensie uje.onym 
widoki zbliżenia brytyjsko . japoń­
skiego. Polityka brytyjska nie aar 
mierzą angażew ać się w zakresie  
polityki m iędzynarodowej na

Skandal w inst. Bad. Koniunktur
U r z ę d n i c y - ż y d z i  u p r o w a d z a l i

w błąd op nię publiczną

ogłoszono niewątpliw ie zostanie rzecz ug -upow an  doktrynerskich.

■ ' T y , * ' '

P. A . T . kom unikuje: Dnia 18 
b. m. zostali zwolnieni z zajmo­
wanych stanowisk urzędnicy In­
stytutu Da dania kon.unatur i cen 
Ludwik Landau i dr. MareŁ Brejt

z powoda szerzenia w druku nie­
prawdziwych domysłów i przy­
puszczeń, mogących wprowadzić 
w błąd opinię publiczną

P o z n a ń s k i  a

Przeciw przymusowi ubezpieczeń
Dyr. Fabierklewicz o „koncernie poznańskim”

P O Z N A N , 18 . 1 1 , Dyrektor Pań - 
stwowc-go U rzędu  Kontroli ubez­
pieczeń, p. Fabieridew icz mzybyl 
tu dla przeprowadzenia rozmów  
z- w ładzam i Zakładu ITieiipieczeń 
W zajem nych w Poznaniu na te­
mat projektowanej fu z ji leg*, ta- 
kładu z Powszechnym  Zakładem  
Ubezpieczeń W zajem nych w P o ­
znaniu.

W  wyniku rozm ów wyłoniono  
komisję, której celem będzie usta­
lenie kosz-tów administiracyj nych 
obu tych zakładów  i przedyskuto­
w anie sku+ków zamierzonej przez
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K t o  z a s t ą p i  m i n .  S a l e n g r o ?

Crautenrps nie przylął tek!

Głodówka 1,200 akademików
Z a o s t r z e ń  e sy łu a c j-  w  W H n ie

W IL N O . 18. 11. Studenci oku­
pujący Dom Akadem  ick. zapowie­
dzieli rozpoczęcie od czwartku  
głodówki. Obecnie studenci-nie  
przyjm ują już  paczek tywnośoio-

Za&la priętyikle
p r z e d  s ą d e m  a p e l a c y j n y m

L L B L IN .  18. 11. W  czwartek  
dnia 19 b. m. rozpoczyna się w  są­
dzie apelacyjnym  w  Lub lin ie  roz­
praw a  o zajścia w Przytyku. P ro  
ces potrwa prawdopodobnie k’Tłca 
dni. Oskarżeni na skutek decyzj. 
sąd i n ie będą sprowadzeni na 
rozprawę.

W  komplecie sędzuw skim  za­
siadają, jako przewodniczący u i- 
ceip-eres sadu apelacyjnego dr. 
Hubci oraz asesorow ie sędz;ą 
Ozairmecki i sędzia Gajerski. Spra

N o w y  p sa rz  z a m sk i

w Warszawie
M ianow any został nowy pisarz  

H 'do teki Ziem skiej przy stołecz­

nym Sądzie Okręgowym . Stanom l- 

iko to powierzono Józefow i K a- 

mińskiemu, dętych czatowem u pi­

sarzow i hipotecznemu w  Łucku.

w ę bę-Jfcie re fe ro w ił sędzia Czar­
niecki. O b n n a  wnosi 16 adw ik a  
tów z W arszaw y , Radom ia i in. 
miast.

wyc h i zeiwadi wszelką łączność 
z miastem. 7 umknięto okna i wy­
łączono telefon.

W czo ra j w yjechał do W arszaw y  
relctor Uniwersytetu W iieuskiego, 
prof. Jakowicki, a dziś po jego  
puwrrocie odbyło się posiedzenie 
senatu. Po  posiedzeniu rozeszły  
się pogłoski, że m ają  być Karzą 
dzone nowo zapisy studentów na 
wszystlcie w ydz ia ł^  Uniwersytetu .

Jak słychać, do rektora ma 
udać: się delegacja  matek studen­
tów, okupujących D-f»m Akade­
micki.

Pijany inspektor samorządowy
p o s t r z e l i ł  w ł o ś c i a n i n a

W ielk ie oburzenie w  okol cach  
Brześcia n. Bugiem  w yw o ła ł fakt 
postrzelenia m ieszkańca gm iny  
Kam ienica 2yrow iecka, niejakie­
go Skołowrotka, u rzez inspektora  
sam orządowego, K aro la  M ora - 
czewskiego.

Inspektor Moraczewski, będąc 
na rewizji w Kamienicy Żyro- 
wieckiej „urzędował" tamże, za­
bawiając się strzelaniem do wró­
bli. Morarzewski w przystępie 
,dobr< go humoru" nie odróżniał 
jeanak wróbli od człowieka, w wy 
uiku czego wróble spłoszył, a 
człowieka postrzelił.

T ragiczna  ta sp raw a  znalazła  
swój epilog ostatnio w  sądzie w

Brześciu n. Bugiem, który okazał 
Woraczewskiego na pół roku wię­
zienia. zawieszając karę na lat 5.
Ponadto Skołowrotko skarży in­
spektora Moraczewskiego o od­
szkodowanie, ponieważ wskutek 
postrzelenia utracił zdolność óo 
zarobkowania. -

dyr. Fabitrk iew icza fu z ji obu za­
kładów

Po tej konferencji ..odoyfa się 
konferencja prasow e, na której 
dyr. Fabitarki ewied Łapoznaf przeć 
fftawlc-ięli prasy  wtelkrpolsltic* z 4 nyCi^ 
motyweami, któc? go skłaniają de tSńtjlś, 
przeprowadzenia fuzji obu Łakla; 
dów. Pro jekt ten, przew idujący  
równoczesne w-prowadzer** p rzy ­
m usowego ubezpieczenia od Og­
nia, tspotkał się ze sprzeciwam i 
tutejszego społeczeństwa.

Zazmaeryć należy, że na poprze­
dniej konferencji prasow ej dyr  
Fabieri.iew icz stw ierdził, iż ze 
znanych czterech projektów  ustaw  
w  zakresie asekuracji jedynie pro  
jefcfc now ej ustawy o nadzorze nad 
działalnością ubezpieczeniową po  
siada d la  niego w artość "asadna- 
czą i żadną m iarą  nię może od 
niego odstąpić.

Natom iast dyn habierkiew icz  
nie będzie fo rsow a ł dalszych  
trzech projektów  : ł  w iec o r©*- 
szetrzer u przym usu ’ ubezpieczeń 
nieruchomości od ognia na terer 
ziem zachodnich; dalej o oczysz­
czeniu portfe lu  i likw idacji to- 
warzys^wa „Fen iks", e ra r  o t. sw  
x u nckiszu gv,- aranc.yj nym

Charakteryzując sjRuację na 
r>'nku ubesj ‘iec^enrewym dyr. F a -  
bienkiewiez z ■. (>ehiyjnł uzaianiem  
podkreślił solidną gospodarkę to­
warzystw , bi zeszon; ch w koncer­
nie „Vesta", (T o w , W za j. Ubesp  
„Y etea", Barak W za j. fJbesp „W i­
sta" i W ors iaw sk o  -  Poznańskie  
T ow  Ubezp*eczeń), akcentując. 
ż« są td jedyne polskie prywatu- 
trkwarzę^twa ubezpieczeń, p row a­
dzące g^ispodarkę bezdeficytową, 
zabeziiiecza^ecą. w  nełnyn zakre­
sie interesy ubezpieczonych (Koai 
cern „V e sty ‘ jest n. h. koncernem  
rdzeń r  s polskim )

P r e z y d e n t  R o o s e v e V f

na komerenc ji panamerykańskle)
l e s t o r  ( P o ł u d n io w a  K a r o l i n a )  n a  
p o k ła d  k r ą ż o w n ik a  „ Iń d ia ;  ;opo- 
l i s “ , k tó - j ’ o d p ły n ą ł  do  W ten o e  
A ire s .

N O W Y  JO RK , 18. 11. Prezy­
dent Roosevelt wyjechał dc Bu­
enos Aires celem wzięcie udziału, 
w konferencji ot namerykańskiej 
Piezydent wsiadł w porcie Char-

P A R Y Z , 18 11 T ra g ic z ra
śmierć min. Salengro jest g łów ­
nym tematem rozm ów w kulua­
rach parlam entu oraz rozważań  
prasy. Śm ierć m inistra postaw iła  
na porządku dziennym spraw ę  
obsaazenia tek* sp raw  w ew nętrz­
nych. { |

Prem ier . B lum  zaproponował 
ntirlistererwo spraw r wewnętru- 

ntlnlstrowj , stanu Chau- 
jednemu z przywódców 

stronnictwa radysałów, który od­
mówił przyjęcia teki. Chautem ps 
je st powszechnie uw ażany za

szefa przyszłego gabinetu, który  
aojdzie do w ładzy  po upadku  
Blum a.

W  chw ili obecnej ^m aw iana  
jest kandydatura aw uch m ini- 
stiów -soc ja iistów  M onnetJa, któ­
ry p iastu je teraz tekę rolnictwa, 
oraz Spinasse‘a, zajm ującego obe­
cnie stanowisko m inistra go*,po 
darki ra roaow e j. Poza tym w grę  
wchodzi |jeoen i  , najbliższych  
współpracow ników  prem iera B lu ­
ma, podsekretarz etanu w  prezy  
dium rady m in istiów  M aks Dor- 
moy.

2 ó ł w ! e  t e m p o

„Sprawiedliwości”  litewskiej
K O W N O , 17. 11." Przed  uądem  

okręgowym  w  K ow nie toczyła się 
rozpraw a o dem onstracje anty­
polskie w  latach 193P i 19&4, pod­
czas których w ybito  szyby w  han­
d low ej fjzółce polskiej „O m ega", 
oraz w  gm achu gim nazjum  pol­
skiego i zdem olowano księgarnię  
„Ste lla",

Sprawa o zajścia w roku 1930 
przeozła przez wszystkie instan 
cje i zos..ah przez sąd najwyższy 
ponownie skierowana do sądu 
okręgowego. Na rozprawę wezwa­
no około 150 osób. Z powodu nie­
przybycia szeregu świadków j o- 
skarżonych obie sprawy oaro- 
czono.

Uroczysta akademia
w  d n i u  ś w i ę t a  ł o t e w s k i e g o

W  środę staraniem  Tow . Po l­
sko-Łotewskiego odbyła się uro­
czysta akadem ia d la  uczczeria  
św ięta narodowego Ł o tw j 

Po odśpiew aniu  hym nów naro­
dowych polskiego i łotewskiego, 
uroczystość zagaił se r. Beczko- 
wicz, dc  czym w  odpowiedzi za­
b ra ł g łos poseł łotewski w  W a r ­
szaw ie V alters, który ośw iadczył 
m. in., że „z radością naród ło­
tewski patrzy na naród i jego  
mężów, którzy podali Łotw ie

przyjazną dłoń w  je j w alkach  o 
niepodległość, niosąc pokój i bez 
pleczeństwo". Po  przem ówieniach  
prof. J. Krzyżanowski w ygiosił 
odczyt, p. t. „N a jnow sze  zdobycze 
fo lk loru  łotewskiego".

D ru gą  część program u w ypeł­
n iły popisy wokalno-m uzyczne, 
w  których w zięli udział pp. E- 
M ikeUons, solista opery ryskiej, 
W  M ałcurzyński, oraz chór „H a r­
fa " .

T r z e j  g ó r n i c y

Pod zwałami wesia
K A T O W IC E , 17.. 11. W dniu 18 

b, ra. w  nocy w ydarzy ła  się kata­
stro fa  górnicza na kopalni „W u ­
jek* w  B o .ynow ie  pod K atow ica­
mi. M iędzy godz. 1-szą i 1.30 
w  nocy na głębokości 610 m. poa  
ziem ią nastąpił nagły wstrząs  
w ęg la  i zaw alen ie się choanika, 
wskutek czego zasypanych zasta­
ło 3 gó rn ików : Franciszek Czer­

wiński, M arcin  O tworowski i A n ­
toni F alta . Rozpoczęta natych­
m iast akcja ratunkow a doprow a­
dziła do wydobycia w  krótk,m  
czasie z pod gruzów  w ęg la  Czer- 
wiuskiego, który na szczęście od ­
niósł jedynie lekkie rany.

Co do nozostałyrh zasypanych  
górników istnieje mała nadzieja 
na uratowanie ich.
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